
Nr- 91 (995> ŚRODA DNIA 14 LISTOPADA 1934 ROKU.ROK XIV

I Mlsiutewicz nokautuje Garncarka

13 godzin obrad kolarzy
biga: Podgórze “Legia 2:2, Warta-Bracovla 2:1, Pogoó - Wisła 1:0, WarszawianKa“LK.S. 1:0 

Pierwsze mecze hokejowe w Katowicach
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Zbyt długo ciągnęło się Nadzwy- , 
czajne Walne Zebranie P. Z. T. K. I 
i zbyt wiele — mimo przeogrom-i 
nego balastu czczej gadaniny — 
przyniosło materiału, aby już dzi
siaj, na prędce wyciągnąć esencję 

,z tych trzynastogodzinnych obrad 

polskiego sejmu kolarskiego.
Z chaosu cennych myśli, i czczej 

gadaniny, napuszonego krasomów- 

stwa i zawiłego sylabizowania 
przemówień, wniosków i rezolucyj, 
ataków osobistych i klubowych 
wyłaniają się jednak jasno „zdo- 
bycze“ tego obesłanego przez zgó- 

. rą stu delegatów zebrania.
Zdobycz pierwsza to fakt, że ni

gdy jeszcze nie mówiło się tak wie
le na walnych zebraniach P. Z. T. 
K. o dobru kolarstwa polskiego. I 

to mówiło się nie jednostronnie, 

rzucając gromy litylko na Zarząd 
Główny; tym razem znalazły się 

też słowa przykrej prawdy dla o-

którekręgów, zwłaszcza

Ł

Na

nich.

na
tów, oraz pozwoliłaby na większą

pracy w P. Z. T. K.Jego sens brzmi: błędy popełnia!

jak 0-
Zdobycz trzecia,

Kto więcej — mniejsza z

PRZED NOSA„Z

! pierwsze stają wśród szermierzy | Zarządu Głównego, rozwiązujące- 

języków, a wloką się na szarym : go zarząd okręgu, ■ równocześnie

, , . .1 zarówno Zarząd Główny,
to skończenie:

Gdyby opozycja postawiła czyżnie, oszczędziłaby ludziom po- pracę w Związku wielu - niezbyt 
.................... ... .. . mocno uargumentowanych - zarzu-

||||

WALKA DWÓCH MISTRZÓW
W loch Locatei Ii paruję cios Francuza Hiimery.

końcu, jeśli chodzi o pracę pozy

tywną dla dobra sportu.
Zdobycz druga to stwierdzenie 

| przez walne zgromadzenie przy u- 
I chwaleniu wniosku Śląska o przy- 

i znanie mistrzostwa szosowego 
I Polski Kiełbasie, zamiast Oleckie-
j mu, że Zarząd Główny musi stać 

I zawsze mocno na straży prawa — 
j statutu i regulaminów.
I Przebieg obrad wykazał bo- 
[ wiem jasno i niezbicie, że właśnie 

। obchodzenie, w najlepszej nawet 

। intencji, tego prawa, prowadzi do 
dezorganizacji, rozluźnienia dyscy- 

' pliny, niesubordynacji i... bezpra- 
I wia.

poleciło Śląskowi jaknajszybsze u- 

regulowanie kwestji swej przyna

leżności do P. Z. T. K., zgodnie ze 
statutem Związku i rozporządze

niem M. S. W. o stowarzyszeniach.

Zdobycz czwarta, to wzajemne 
wypowiedzenie swych bólów, bo
lączek, żalów i pretensyj. Obiek
tywny widz, patrząc na to general
ne pranie brudów, tak charakte
rystyczne dla wszystkich walnych 

zgromadzeń kolarskich musiał zna 

leźć wpetni potwierdzenie wielo
krotnie wypowiadanego przez 

nas zdania.

NADZWYCZAJNY ZJAZD KOLARSTWA POLSKIEGO 
przodzie od lewej pp. kpt. Kawalec, reprezentant P. U. W. F., radca Foryś, delegat Z. Z. 

Statter i red. Mikuła rzecznicy opozycji ze Śląską i Krakowa.

t . 1\ l 1. 1\ IAJ VV i G U. V J —— llIllICJoZ/Cl /»jaz na zawsze z izekomą autono- fein, obie strony są winne ponad 
■ m.ią kląska, to urwanie łba hy- wsze|ką wątpliwość. To też opo- 
drze separatyzmu, to upotządko-. zyeja popełniła niewątpliwie wiel- 

I wame struktury wewnętrznej P. ż.! i..- hi„,| ndriprmr ntfmiihrv 7-. 
b>era Kret piłkę Nawrotowi na T. K. Na wniosek samego Śląska I । ’ ustępujący Za-

I o^a^a^^ • 1 • .yuiiŁ.j.u Jin™/; rzat| z wszelkich zasług; błąd tern
meczu Legja - Podgórze. zebranie, unieważniając decyzję j większy> zc Zarząd ten był pierw.

r

I szym od wielu lat, który zaczął w 

I pełnem słowa tego znaczeniu pra- 

I cować naprawdę pozytywnie.

i Że popełniał on błędy — nie by- 

i ło to wynikiem złej woli, a popro- 

; stu częściowego braku kwalifika- 
j cyj i stracenia obiektywnego sądu 

na rzeczy.
I Poprostu niektórzy ludzie w tym 

' zarządzie nie dorośli do powagi o- 
bcjmowanych stanowisk, zadaniem 

| więc zebranych było to skonstato- 
I wać i starać się dobrać komplet 

pracowmk''w bardziei odnowied-

snrawe na takiej właśnie płasz-1 świecającym swój wolny cz?s

DO SZEREGU ZAWODOWCÓW 
przeszli znakomici amerykańscy tenisiści Wood i Stoeffen.

przejrzystość obrad i przedysku
towanie linji programowej’ dalszej

Z drugiej strony, argumenty o- 
kręgów, nawet te pełne słuszno
ści, straciły wiele na sile, jeśli 

■ wziąć pod uwagę, że padały z us. 
i ludzi, którzy — śmiemy twierdzić— 
| naogół niewiele dobrego uczynili 
■ dla naszego sportu kolarskiego. 
Bo też mamy wrażenie; że tyni ra- 

. zem gdyby opozycja trzymała się 
biblijnej zasady: „kto jest bez grze
chu. niech rzuci kamieniem" owe 
kamienie bezwzględnej czasami 
krytyki powypadałyby z niejednej 
ręki...

Konkluzja nasza jest prosta: 
kolarstwo polskie wymaga uzdro
wienia nietylko sportowego, ale i 
organizacyjnego od podstaw, i to 
w jak najszerszym zakresie — od 
władz , głównych i okręgowych 
począwszy a na klubach i- zawod
nikach kończąc.

(Dokończenie na str. 4.e]).

ANTONIN MAGNE i KAROL KAERS 
dwie gwiazdv narvskiepn welodromu zimowego.

1 NARCIARZE POLSCY NIE PRÓŻNUJĄ
ii pilnie Dizveotcwuia sie do przedolimpijskiego sezonu» Małv od 
‘ poczynek po forsownym treningu-

PIŁKARZE KRAKOWSKIEGO PODGÓRZA, 
mimn remisu z Legią, ciaele su naibar&iei zagrożeni «naćkem 

z Lig].
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Zacięte walki u wrót Ligi
Rewera zwycięża Śląsk 1:0, a Śmigły**Naprzód 3:2 A

RUDZIAK,

środku ataku grał Naczulski, któ 
Lipinacli grał w bramce, wolu-,. >

drugiej i 4-ei minucie. Uderski i We- oi i powoli dochodzi do głosu. Nie trwa t Atak Rewery grał bardzo słabo i w chnia, Tauber, Piec I, Stanawskl, Ste- 
hp.r nurlltiin łitż nnri l.rnmlpn ćln?n. I in InHnndr rlbutrn ^Inrnpv ur Holc,„.„ ' nmr.vc.ol nnlnnrla ■>anr7pnnćnil r-yfprv fan, _______  „  .. _________

Śmigły: Kuzynek: Hajdul, Maniecki; żności wyjazdu na Śląsk braml.
Wysocki, Skowroński. Bilewcz; Drąig, ieńskiego, Kuzynka. Zmiana ta ęy|)n. 
Zbroja, Naczulski, Pawłowski, Haj- dła nadzwyczaj dodatnio, gdyż KUZy, 
dul II. _ V । nek okazał się świetnym, a Nu..zulśki

I Rewanżowy mecz piłkarski pomię- >'a środku pełnił rolę _ zudaw
dzy WKS Śmigłym i Naprzodem z Li- Tempo meczu było wyjątkowi, M|nCi 

। pin w finale o wejście do Ligi był spot a poziom wysoki. Można zupełnie śmij
kaniem nadzwyczaj emocjonującem. i l(> P^wedziec ze mecz ten - . t 
Ślązacy opromienieni sukcesem, odnie poziomie walk ligowych, a m ■ e Ils, 
sionym na wlashem boisku, przyjecha .wet chwilami przewyższał ie.
li do Wilna pewni zwycięstwa, ale już I Naprzód zaprezentował się ?dnak 
pierwsze minuty przekonały ich, żel może nieco lepiej od Wilna, i j On 
nie będzie to zabawa, lecz walka na । “rużyną walczącą bardziej opai ,vailie 
śmierć i życie. 1 lepszą technicznie. Wilnianie pr,

Wilnianie wystąpili w nitteo zmienio sza3i ślązaków ambicją, mając 
nyni składzie; przedewszystkiem na' sl*irt- przyczem o ile obrona 

dii przewyższała o całą klasę 
ców wileńskich, o tyle atak ■ 
wykazał więcej życia i inicjafy

* rrmitllHl rnln r»rlr»rr»»ri1t nlioł kr,,

ber ipudlują tuż pod bramką śląza-1 to jednak diugo, ślązacy w dalszym pierwszej połowie zaprzepaści1! cztery
ków. Stanislawowianie opadają na I ciągu zabierają się do grania, czynią1100-procentowę pozycje. Mimo to Re 
siłach i od tej chwili do głosu docho- ogromne wysiłki, lecz niezawodny Pe ’ ’ '
dzą ślązacy. Wysiłki gości nie przy-Itrów wielokrotnie broni bardzo przy 
noszą jednak realnego wyniku, gdyż' tomnie. Minuty m jają za minutami.
obrona Rewery i doskonale w tym 
dniu usposobiony bramkarz. Petirow. 
są na stanowisku.

W 28-ej min. następuje kulminacyj
ny moment meczu. Uderski podaje 
piłkę Gieruszyńskiemu. ten mija dwu
ipomocników oraz obrońców, podjeż-; się trio

Hiemo

wera zasłużyła na zwycięstwo, gdyż 
grata bardzo ambitn e.

ślązacy nie są w stanie przedrzeć się 
przez linie Rewery i schodzą z boiska 
pokonani.

Ora zespołu Śląską wypadła w pier 
wszej potowe bardzo słabo: nie po-, 
kazali oni niczego. Najlepiej spisało

Przed meczem gospodarze przywi
tali drużynę ślązaków, a insp. Ańczu-

obronne, a gra bramkarza

ta wręczył gościom proporzec.
*

WILNO, 11.11. — Tel. wl. — WKS 
Śmigły — Naprzód (Lipiny) 3:2 (2:2); 
bramki dla Wilna: Pawłowski 2, Zbro 
ja 1, dla Naprzodu Tauber I Bochnia

dża na os'em metrów pod bramkę i Mrożka uratowała gości od większej po jednej. Naprzód nie wykorzystał 
circclc ":c"c!:“::"lc :: !;■.■.;• róg. przegranej. Po przerwie grali Śląza- karnego. Sędziował p. Lustgarten.

Na widowni szalony entuzjazm. 'Pu- cy już lepiej, teclin cznie byli leps' od- Drużyny grały w następujących skła 
. - ......  "-------  która o- przecwi.ka, który nie miał swego dnia.' dach: Nanrzód: Wysocki; Kolas, Mi-
trząsa się na chw.le z przewagi goś- swego dnia. chalski; Mozgalik, Piec, Klosek; Bo-

strzela nieuchronnie w lewy róg.
piłkarz Rewery (Stanisławów), 
o ktorego wynikł głośny zatarg
podczas walk o wejście do Ligi.

STANISŁAWÓW. 11.11. — Tel. wl. 
Rewera — Śląsk. 1:0 (0:0). Niedziel
ne zawody .między Śląskiem i Rewe- 
rą : wywołały nietylko w Stanistawo- 
wle, lecz i w okolicy wielka sensację. 
Dowodem tego były liczne samocho
dy i autobusy z przybyszami z dale
kiej prowincji; Sędzia p. Rutkowski 
z Krakowa. Publiczności 3.000 osób.

Grę rozpoczyna Rewera, przejmuje 
inicjatywę i powoli opanowuje boisko. 
Już w pierwszych minutach atak Re
wery ma kilka dogodnych momentów, 
lecz Weber i Wojcechowski zaprze-

Kłopoty mają i Niemcy
w przededniu meczu bokserskiego w Essen

■uszy 
1'rzo, 

-broń.
■k-ński 

A v. 0.
, gromną rolę odegrali obaj brm żarzę,\ 

przyczem Kuzynek grał lepiej < ę \vyJ 
sockiego. Udało mu się obronić silnyI 
strzał z karnego, który to monwut za-! 
decydował o ogólnem wygraniu me^ 
i zasługuje na specjalne podkreślenie 
gdyż od tego zależał cały wynik. Na’ 
przód mógł zupełnie łatwo zremisować 

,^u;a wówczas szanse wilnian zmalałyby 
się! znacznie.

„ . . , . , 0 zapewnienie imprezie tej dwóch Mecz miał szereg błyskawicznych
Pocieszającym momentem był lokalnych gwiazd: Rappsilbera ii momentów. Do przerwy wyróżniają 

dla tutejszych sfer powrót formyj Schónebergera. Pierwszego nie się dwie serje zdobywania bramek i 
Campego który w Pradze przegrał, zwolnił jednak związek państwo-]3ak dziwnie wypadlo, że na pierwszą 
z Hrubeszem, a już w tydzień póz Wy ze względu na start w Essen, ’ zdobytą b£a'>Jk9, przez Taubera z Nai 
niej znakomicie bił sie z Radom- drugi uległ kontuzji. Intenzywnemi I p’1”1.'016.’l”.dp0Wled,i:l, w

u. ,• ff.. • • 1 skl*r' .. ... . . Istaraniami o licencję dla Ranpsilbe „j,] kj^j od zbro7 °%S ’’ P° ° rzvina'
kwitnie w Niemczech i nic przysną- co }v,e'klcso spotkania mamy pet-1 Nie brak wątpliwości i w cięż- ra naraził się p. Dietrich p. Rudi- ] przy stanie 1:1 tempo znacznie ci 
rza kierownikom Związkowym ża-] p^idi. co katcgorjaclg Niemcy orjcntu ;gerowj do tego stornia, że ten cof ożywia i Naprzód przez skrzydłowego

_ । ąudigerowi dużo czasu do namy- ją się w sile Polski w wadze sred- oąl udzieloną już aprobatę termi- Bochnie, źle obstawionego p^
> .z • IS D A uamyslac Się jest nad czem. mej i boleją.nad tern, ze nie mogą nu. gli. duła, zdobywa w 39-ej m-n. prowadzę-

Czterech pięściarzy polskich Kajnar, | Przedewszystkiem kłopotliwa wystawie chorego na oczy Bern-1___ nie. Nie upłynęło kilka minut, jak pitką
Majchrzyoki. Chmielewski. Karpiński waga piórkowa. Los spłatał Niem-Jolira. I my żałujemy, że Chmielew ’ znalazła się pod bramką Naprzodu i
otrzymało zaproszeń e Polej, berliń- com tutaj aż potrójnego figla. Kast-.skiemu nie danem będzie zrewanżo I SC Brandenburg zgodzi! się przyje- Zbroja zrewanżował się.
sk:ej na turniej pięść arski z udziałem ner, który tak che'nie spotkałby . wać się .najlepszemu amatorowi' chać do Polski na mecze hokejowe do 1 Najzaęiętszą walkę stoczono po prze 
bokserów Niemiec, Anglji i Irlandji. sję z Kajnarem po kwietniowej po-i Europy". Następca Piirscha w ka- IZakopanego i Krynicy. i rwie, gdy w 17-ej minucie gry z żarnie,
mearitermin’wveodnV poznańskiej złamał rękę w tegorji półciężkiej. Figge zremiso-] Mecz rewanżowy hazeny Polska — ®fan'r» podb.ra.ink°weSo. Pawłowski
mistrzostwach’ drużynowych PZB żgo- Pradze~ Rowowy Schoneber-, wał w Pradze z Durdisem, a tego. Jugosławia odbędzie się w Warszawie s 
dzit Się na start — czy zgodzą się za- g?r z Frankfurtu nad Menem uległ znów poznaliśmy w Warszawie ziw roku 1,933. hik meczu.
wodnicy? (kilka dni temu również kontuzji, nie najlepszej strony. Nominacja I Szamota trenuje na Welodromie zi-'

Komisarzem wydziału spraw sę-' Wreszcie trzecia nadzieja. Arenz z J^ungego w w. ciężkiej na miejsce imowym w Paryżu osiągając bardzo 
dziowskich WOZB rozwiązanego przez Berlina, przegrał w ubiegi piątek ostatnio eksploatowanego Eckstei- dobre czasy 15,2 sek. na 250 mtr. Na 
Zarząd okrę.gu został p. Stefan Nałęcz, z Kajnarem po raz drugi i dosta- na opiera się 4”™ ” ”™
Zobaczymy co zrobi p. Nałęcz na tein ■ • ■ • • .........................

Berlin, 9 listopada.
Są kraje w Europie, w których 

boks jest na indeksie oficjalnego 
■programu sportów szkolnych, są 
też kraje, w których boks jest

. dnych reprezentacyjnych kłopo- 
■ tów.
| Inna rzecz, że Niemiecki Zwią
zek Bokserski nie unikną! kompli
kacji z tak wcześnie wystawio
nym składem i już w ciągu bieżą-

się do jakiego stopnia nokaut ten wewnętrzny, 
wpłynie na wygląd .....
Niemiec.

-.......................Kierownik okręgu 
reprezentacji „Sudwest", p. Dietrich starał

paszczają dwie pewne pozycje. Re- nrzedmiotem obowiązkowym Do -
wera przeprowadza w dalszym ciągu rlnifich mlpżn Nicmcv ceg0 tygodnia dokonać mtisiał

.........................................................._ Ł Czemu sie wiec dzi-, 'P^wszej korekty. Czy będzie ona 
Weben; że właśnie ta dziedzina sportir wątpimy. Bądź co bądź

----  ----------------- .. _...szvm ciągu., . d . 
szereg akcyj. lecz atak pod bramką .. .. zawodzi. W 13-ei minucie piękna I (Westra.lja!).
kombinacja Wojciechowski 
Wieruszyński u e wpływa na 
meczu.

rezultat

Gra staje sie ciekawsza. Trio obron 
ne ślązaków ma wiele do roboty i pa
raliżuje akcje Rewery. Drużyna sta
nisławowska mimo stałej przewagi i 
sprzyjających okazyj me może wskutek 
impotencji strzałowej zdobyć bramki. 
Doskonale spisuje sie bramkarz Ślą
ska, Mrozek, który dwukrotnie inter
weniuje bardzo przytomnie: W 15-ei 
minucie Uderski ma świetna pozycje- 
lecz strzela w poprzeczkę.

Ślązacy bronią się rozpaczliwie. Re 
.wera jest w stałej przewadze, jednak 
w ataku pannie chaos. Słabiej grają 
Wojciechowski i Weber, natomiast 
Foyer i Gieruszyński raz po raz stwa 
rzaja niebezpieczne sytuacje pod bram 
ką Śląska. Pierwsza połowa mija bez 
bramkowo

Po przerwie gra staje się interesu
jąca. Rewera w dalszym ciągu nie 
wypuszcza inicjatywy z rąk. W

Po strzeleniu tej bramki tempo opa
da, wilnianie grają na czas, a ataki Na 
przodu spełzają na niczem. W 38-ej

na
niewdziecznem stanowisku.

«uuvsv łv»oisi- , - . , . V, ’ min. sędzia Lustgarten dyktuje rzut
•bardzo prostej sa!J!yin }.orze jezdzi tez inny Po- icarny> który nie został przez Naprzód 
r iaK wrzeciono, , wykorzystany. Ostatnie minuty gry nietecznie wyraźnie, aby rozwiać kombinacji: Niemcy cp-de jeszcze) 

wszelkie, nadzieje na rewanż. W spodziewają sie w tej kategorii ze1
IV ““ VVIZCOUIiU. j

Międzypaństwowy mecz pływacki przynoszą nic ciekawego. Sędzia p. 
ten sposób Ka:nar stał sie pewne- ’ strony Polski' Prata? ".sicher'” ist ^ustr.ia ~ ,Polska. °^b.edzJe de,f’J'-i Lustgarten dobry.

■ go rodzaju niebezpieczeństwem, na '«Hier" _  n R nc» nr inż tywn:e we Lwowie dnia 8 i 9 grudnia. | Publiczności na meczu 6 tysięcy, za
on na posauzie, wuodd mu zwum.c się £ , sin ™ hńi nmvpw Lj 3Uz.wyka W tym samym czasie odbędzie się na interesowanie ogromne. Mecz transmi
na dwa tygodnie bez poważnego usz- y y*a s.e w zał nad Piłatem zdecydowaną nowej krytej pływalni lwowskiej zi- towano przez radio wileńskie Bram-
czerbku dla zarobków. (Człowieka: Ahringa z Osanbruck. .wyższość. jmOwy obóz dla czołowych zawodni- karza Kuzynka zniosła-puŁ

I Zbiegiem okoliczności wszystkie i Kwestia sędziowska jest jeszcze ków. 1 ramionach z boiska
.................................. .. pozostałe lekkie kategorie kuleją, niezałatwicoa. W myśl regulaminu

Taki Rappsilber przegrał niedawno j Mitropa-Cupu w ringu urzędować
z Ziglarskim. Ziglarski jest o kate-. będą na zmianę Polak i Niemiec.

Czortek prawdopodobnie n e weźmie
udziału w obozie pięściarskim.
on na posadzie, trudno mu zwolnić się

LI. c. Prana jut wu^ruwa
Zagajenie międzynarodowego se

zonu przyniosło mistrzowskiej 
drużynie Czechosłowacji zaslużo-
ne zwycięstwo, z którego — a

cja tak się powikłała, że przez je
den sezon stadjon był zamknięty, a 
otworzono go dopiero na fnistrzo-

„sicher ist Austria — Polska odbędzie się defni-, 
tywnie we Lwowie dnia 8 i 9 grudnia. |

gorję cięższy, a rozstrzygnięcie; Na neutralnych punktowych propo 
miało być niezupełnie słuszne, ale nują Niemcy 2 Czechów, P. Z. B. Blerimu wiór z Holendrów
zawsze... Minera usunięto z reore, woli Czecha i Węgra. Niemiecki 
zentacji bez. dłuższych ceregHi. 'Związek prosił w tych dniach Pol- ___ _______-y________________

Mistrz Niemiec uzyskiwał ostatnio] sk!. Komitet Imprez w Berlinie o in wrażeniem zwycięstwa swej narodo 
,4-a Ił--------- - ... ,1...1.. życzeń, wej jedenastki naci Szwajcarją 4:2.

Amsterdam, w listopadzie. 1 spęcj'alny sposób kieruj'e przygoto* 
Cała Holandja sportowa jest pod wąniem do walk,, międzypaństwo- 
rażeniem zwycięstwa swei narodo wych. , *

Na początku sezonu trener mia-
stwa świata przed dwoma laty. Kie-_ rc&v —— «■ Mwd bwidid przeu uwoma.' laiy. mc* . « • ) < . ,

przebiegu rolnictwo śtadjonu objął jego bu- reprezentant zawiele remi- terwencje w duchu jego 
całkowicie downiczy, który teraz z innych po-i ppi,™ nihił • la e instvtuc3a Dolska do i

zaaowoiona. jeszcze gracze nie wodów znalazł się w kłopotach fi-1c?i 3i Się V' 'ń----- — r-. 
znajdują się w pełnej kondycji, nansowych tak, że fabryka, która P<Lraz ;a-„n „ meae^ z--------------------odmowi.a wszelkiego po-1 nie Helwetów no i zrewanżowano

..................... ■ „ j_ i................... .. „ „ ■; * lonskim nowicjuszem — Esserem sredmetwa w sprawach sędziów-.się za nieszczęśliwą eliminację
ale poza- skargą do sądu i uzyskała pozwo- pozywał o‘sfEZ tok S' -ekk!ej -vy Sk--h’
-i.i-nln Qin ipnip nn nr7pnrnn-oH?nnio llnu+nr-i; .* Vwat OSlU.I.11O taK

przedewszystkiem z
gry — powinna być
zadowolona. Jeszcze gracze

jeszcze widać niedociągnięcia, wy- dostarczyła maszyn, wystąpiła ze
nikłe z braku treningu,
tern L. T. C. zaprezentowało się lenie na przeprowadzenie licytacji.
jaknajlepiej. Sport jednak na tern nie ucierpi —

Pocieszającym zwłaszcza obja- zawody będą sie odbywały, 
wem jest dobra forma drugiego a-| M.
taku, który dotychczas był zawsze I 
piętą Achillesową prażan. W bram

। ale instytucja polska po przykrem Sukces to był podwójny: po raz 
nie-1 doświadczeniu z meczem Berlin —'pierwszy wogóle wygrano na tere-

z
. tegorocznych mistrzostw świata.

Planowane spotkanie między I Szczególnenii bo też względami 
„Polską Środkową" a Frankfurtem' związku footbalowego oraz całego 

- ■ ------ porażka nad Menem w poniedziałek po me społeczeństwa cieszy się tu team na
... raczej na przypadek- czu w Essen nie dojdzie do skutku, rodowy. Od paru lat dyktatorem je-
1 rzeba odczekać, aby przekonać Przyczyny mają charakter czysto go jest Anglik Glendenning, który w

_ ..... —....... niezawodną 
formę (najlepszy Niemiec w Pra- 

idzel), że jego piorunjąca 
I zakrawa

rao
ce stary Pęka niezawodny. W 
kilku ciężkich momentach zacho
wał pewność i spokój starego ru
tyniarza. W obronie Kanadyjczyk 
Gromoll, ulubieniec praskiej pu
bliczności, ciągnie przy akompan- 
jamencie całej widowni na bramkę - ■
przeciwnika. Był on też autorem: .^czone naKoaii, ......... ... m« r. ,u. . _____ _____
pierwszej bramki po wspaniałym' Natychm ast wyznaczono term’n po- peranta"! Pan ten pracujący
solowvm nrzehoiu Drutri obrońca' ■ ''Zkl.ędu na interesujący przebie^. nownego spotkania między WKS, a O- gesk.ej fabryce „Leo" uwziął- soiuwym przcooju. urugi ooronca większosci walk zasługuje na korzyst-j CTiskiem pAi^nob 1«
dr. Pusbauer również może się po-• ocenę. Zjednoczone wygrało z róż-ib B’u,dz; o’n Wilnie ogromne1 za
szczycie zdobyciem gola. lnicą czterech punktów: swoje najmoc-iCiekawietre.

Atak L. T. C. gra w nieco zmie- j i Oczyw ście. że mistrzostwa wileń-
nionym układzie. Pierwsza trój-J .7 „„„„a* «>•» «vuu cuMMwr ivMiuy, guyz
ka — to Malecek na środku, lewe r^Jnie- wyfi się WoHowkz' I PZB *e .drużyny wileńskiej
skrzydło Hromadka, prawe Kaną- i wCiński, Yiplżyc. zawiódł nato- ] sfaJa-¾ 
dyjczyk Doyle, który jeszcze nie (miast Gotfried, po którym dużo sobie ' skinn% ^doDuścP^ ° mistrzostw Pol- 
całkiem dobrze czuje się na pra- obiecywano. Najciekawsze trzy walki j Nje' koniec cednak na tm bo 
skim lodzie. Drugi atak prowadzi wieczoru, to spotkania: Michalak —(OZB rozpatrując szereg spraw i ko- 
Tozicka, który dotychczas grał z ' ^.cz. Wdowinsk' - Mar^ respondencie nadsyłaną przez kluby po
Maleckiem 1 Hromadą. Nalewem jednogłośnie ukarać kierow-
skrzydle Kucera świetny strzelec, technicznie może słabe’. a>e nie-] ”'ka 
na prawem Pergl. W tym składzie 7Wvkle zaciete Iif.kacją 5 miesięcy. Kara spotkała go
ma L. T. C. naprawdę wielką L PrzebieK ....... u, u„Jza Przewinienia natury formalnej, jak
przyszłość przed sobą i w koncer-1 następujący: 
cie europejskim winien c '------ ■ ■ -

Na ringach calef Polski
Międzyklubowy mecz bokserski Zje-1 dyskusji postanowił zupełnie słusznie nych diamentów wyfcwitowanv dzia- 
inrvnnp — Hnknnli takknlwiAk nie »___  n . .. *•' .. .jakkolwiek nie . mistrzostwa unieważnić. łącz P. Z. B. p. Kościelskf w roli „ka

tem pracujący w byd-
,.,.Vu^.v „nw, a w- lauytc hlcu . uw-ziąi- się na

Pojedynek odbędzie się 18 dotychczasowe©» leadera mistrzostw, 
. .. — świętochlowicki I. K. B. । prowadził

„poufne" pertraktacje z czołowymi za
wodnikami tego klubu: Nawą, Jarzomb-• . ir n i • Mt' it: ti I vVl.Vu oLIC, Z.C Ullol1 Wd WHLIl" vvO'UnJwalill ICi20 KllluU» INfiWU. J^TZOIUlU*Pierwsza trój-JnLogS’ c.lia^kt?r lokalny, gdyż kłem, Świerk.em i Mrozkiem. Według

in„-« 1 Koali zaprezentował się naogoi ko p?n odl„,sa|o ze drttzvnv wi enskiei krażawi, uarevi m i»- nkrążącycli wersyj. ma lep p. Kośćelskie
go dal się złapać jedynie Świerk, który 
nie walczył już przeciwko Ruchowi. 
Całą sprawę wyświetli Śl. O. Z. B., 
będący w pos adaniu korespondencji 
przeprowadzonej między falbryką i 
bokserami IKB.

Fakt ten me jest odosobniony- Na 
Górnym Śląsku kręcą się najrozmait
sze indywidua, uprawiające z tnniej-
szem luib wlęlkszem powodzeniem ten 

Władze Sląsk'ego O. Z. B.

decydującą rolę.

,, , „ . « piwwiuitiiw uamiy iui iiiaiucj, jsk SZem 1UO ..
knnrpr-l 1 ,rzeb.ieK POszczegoJnych walk by! prowokacyjne wystąpienia na meczach proceder. Wiaaze »iąsK'e.go u. z. «. 
nrlppToó ”ast9PU)acy.: W wadze muszej Go- w stosunltu do sędziego i inne. w obawie, że lada chwila któraś z
odegrać fned zremisował z Kuewsknn II. W| Ubiegłej soboty OZB wystosował do podpór śląskiego boksu może opuścić 

i 500 zt' macierzyste strony, zwróciły się do------------------------------------ —----------------------------------------------------------------- -----  .. . „ - , iv4ua-ma piuauę o auuwcuuję OUU
Przeciwnik E. V. Fuessen (Niem- Gmtem utrzymana była na niezłym po- Sprawa jest postawiona w ten sposób, 

cy) jedynie w pierwszej tercji sta- £,om,e’ . nieznaczną przewagę niiał że je2elj PZB nie przyjdzie z pombcą, 
wiał jaki taki opór. Potem ograni- MichaUka nlS-l.to w »’yśl. urwały zarządu OZB zwo-
czył się do solowych wypadów, pełniej wyrównana. Sędziowie popel-1m któren^StaSJ 
niejednokrotnie bardzo groźnych i nili wielką niesprawiedliwość, ogłasza' in bvć" konkretny wniosek^^rnlwin7 
przegrał 0:5. | jąc zwycięstwo Michalaka. W tej sa- ■ ^u XsZgo gdyż pnca‘

Przy tej sposobności iiależy;’"®3 jest tak trudna, że doprawdy trudno so-
wspomnieć, że sztuczne lodowi- i iere“iak°pXna?na p& | SL^sS^ 
sko praskie poszło na licytację. Hi-] wieża. W wadze, lekkiej Frydman jużls!!ei’li sił.a1^ z okresu prze-
storja zbudowania tego lodowiska po pierwszem starciu miał dość cio-

PZB.. domagając się wydania ostrych 
zarządzeń.

Z uwagi na to, że podobno warszaw 
ska Skoda czyni usilne starania ce
lem uzyskania Wrazidły (PKS), co 
doszło do uszu władz pięściarskich 
Śląska, udział tego zawodnika w obo
zie stoi pod znakiem zapytania. i

jest tak niesamowita, że zasługuje i sów Cyranka. W wadze półśredniej, 
na przypomnienie. Wdowiński po niezwykle zaciętej wal-

Zaczęto budować „Zimni Sta-ce ™ycie*ył Marczewskiego na punk- 
dion“ w imieniu potężnego przed
siębiorstwa „Praskie Vzorkove Ve- 
letrhy“. Kiedy jednak przyszło do 
płacenia pokazało się, że „P. V. V.“ 
nie chce z tern mieć nic wspólne
go. Ponadto wyszło na jaw, że sta
djon postawiono na terenie miej
skim, nie pytając się wcale o po
zwolenie magistratu Pragi. Sytua-

ty. W wadze średniej Lipszyc miał w 
walce z Bystrym przygniatającą prze
wagę. W wadze półciężkiej Jaskółka 
i Blibaum zademonstrowali bijatykę. 
Zwyciężył na pkt. Blibaum. Ogólny 
wynik 9:5 dla Zjednoczonych.

Wśród bokserów wileńskich wielka 
wrzawa. Oto OZB postanowił unie
ważnić tegoroczne mistrzostwa bokser
skie Wilna, medzy WKS Śmigły a 
Ogniskiem, które na ringu zakończyły

Lista nailepszych tenisistów Potud* 
niowej Afryki stawia na plerwszem 
miejscu Farąuharsona przed Malcol
mem, Robbinsejp i Condonem, Kirby- 
ego niema na liście, gdyż bawił cały 
czas zagranicą. Wśród pań na czele 
kroczy Robbins. 2) Lowe, 3) Malcolm.

się wynikiem 8:8.
znano jednak potem WKS 16:0.

nuje 25 piłkarzy, jako stałą kadrę 
reprezentacji, znaną pod nazwą Zwą 
luven, co znaczy jaskółki. Od chwi
li zawiadomienia przez związek, że 
taki i taki gracz wchodzi w skład 
teamu, .klub macierzysty traci doń 
wszelkie prawa. Wybraniec może 
tylko brać udział w mistrzowskich 
meczach swej drużyny i... na tern ko 
nieć.

Glendenning, jako czujny opiekun, 
dyktuje z Hagi szczegóły treningu 
poszczególnym graczom teamu, a 
dwa razy na tydzień skupia ich w 
stolicy dla wspólnego treningu. O- 
czywiście — ma tu miejsce ew. 
zwrot utraconych ’ zarobków i nikt
nie myśli nazwać tej’ nfocedury sze- 

zdaje.się.że cala sprawa „wpadla dojrzeniem profesjonalizmu.'
Wwy J • . . . . . a, Odbywają się też często nieofi-

W drużynowych mistrzostwach Ślą' c:a]ne SDOłkania teamu nnrt mywaska nastąpił nieoczekiwany zwrot. PoiyllXX
ostatniem zwycięstwie nad Naprzo-1 "wa'uveni z silnymi przeciwnikami, 
dem, KS. Ruch wyszedł na czoło ta-1 •, one PrzeglQdem sił i okazją do 
beli, mając na 7 spotkań 12 pkt. i po- i prób.
zostawił dotychczasowemu leaderowi | Podczas gdy w tak uciążliwy spo- 
2-gie miejsce (6 sp. 10 pkt.). । sób trwa w Holandji przygotowanie

Ruch — Naprzód 13:3. W wadze, zespołu narodowego, w drużyna’li 
muszej Polok zwycięża Brosza (N) klubowych' oahuie naicyvshsyo mna na punkty; w koguciej Proske i Szy.|f"Ow KSetvi sensT 6 a- 
mura II remis, w piórkowej - Abra-
ham (R) ulega Rudzkiemu wysoko
na punkty; w lekkiej Ponanta wygry
wa w drugiej rundzie z Pasternakiem 
przez techniczny nokaut; w półśredniej 
Bieniek, wykazując świetną formę, wy 
grywa wysoko na punkty z Szymurą I 
(N). Waga średnia przyniosła zwycię
stwo punktowe Wiedemannowi (R) nad 
Nieszporkiem; w półciężkiej zaś zda
rzyła się niemała sensacja, bowiem fa
woryzowany Wiechowski (N) przegry
wa niespodziewanie z Nawałem, O- 
statnią walkę wygrywą Ruch walko
werem (Koszmider). Sędziowali p. p. 
Karaś (ring) oraz Karch i Drzymała na 
punkty.

cze ani myślą słuchać trenerów 
twierdząc, że uprawiają sport dla 
przyjemności! _.

. Stąd właśnie, pochodzi różnica po 
ziomów między Zwaluven i druży
nami! klasy, których jest aż 50. Ta 
ilość wyklucza już zgary niemal 
klasę gry. Istotnie, żadna drużyna
holenderska nie cieszy się marką 
międzynarodową.

B. K. S. Nowy Bytom — Sokół Ryb-
Jiik 11:5. Zespół rybnicki..reprezentuje

Sprawa ze Strzelcem też nie jest je- I Ł'e ,0Stab1'0 b- słabo, na zawodnikach 
---------- ------- szcze wyjaśniona. Coprawda na kon-1 ?n-ac r □nBU.:Ł w do' 

już nietylko organizacyjnego., ferencji porozumiewawczej przyszło  -- “
ale i sportowego. ; do uzgodnienia zdań, jednak Strzelec

W ostatnim czasie pięściarstwo Slą- (nie Wpłaci! dotychczas sumy, jaką sie 
ska przechodzi znów rozmaite tara-1 zobowiązał uiścić na rzecz OZB. na 
'mdy-_JVL_un_zjawił_się_w_kra'nie czar- konferencji. Upłynęło sporo czasu i

silenia

bokser?kI Węgry — Czecho- f godzin wspaniałym finiszem zdystanso 
Słowacja o puhąr Europy środkowej — -----' ■ - -
odbędzie się 15 b. m. w Brnie, Czesi wali przeciwników o okrążenie. Dru

gie miejsce zajęli Pijnenburg, J. van
wystąpią w składzie mnym mż przeciw Kempen, para powstała podczas wy- 
Polsce i Niemcom, z duzemi koncesja- ścigu spowodu wyeliminowania Slaat- 
ini na rzecz Brna. Brzmi on nastę- sa, Waisa i Braspenninga. Trzeci bvli 
pująco: Fiala. Navratil (Brno), Sie- Belgowie Buysse. Deneef czwarci —

Zwycięstwo przy- Re£’ K/^!' vHrJlbes' Ha" i Niemcy Schoen, Hiirtgen.'
i WKS 16:0. rrinreVi ««* nbln/lna, 1 * ।_ WyRrylfl nowy talent teni-TOJJ^tni jL Bromwich zaćmił

Decyzja ta nie została zatwierdzo-

' . , ■ ‘«viluisti, nudnie, do w no
sci około 3.000 osób zebrana publicz
ność została więc rozczarowana. 
Krawczyk I (B) nokautuje w Il-giej 
rundzie Pośpiecha, walka Suchan (B) 
— Wilczek kończy się zasłużonym re 
misem, Krawczyk I (B) ciężko nokau- 
tuje w I-szej rundzie Nowaka, Pande- 
ra (B) ulega Plucie II przez k. o. Ma-

(Fer.)

Fred Perry nie ma teraz łatwego ży 
cia. Z jednej strony ataki ze 'slrouv 
manażerów, przedsiębiorców film?; 
wych. wspaniale oferty (ostatnia jest 
tak baieczna. że owe 20.000 funtów, 
które mu już ofiarowane są przv — 
niej — jak mówi sam Perry — żebra
nina): z drugiej ostra krvtyka nrasv 
angielskiej, a-zwłaszcza frair"sklej i 
ataki na jego pseudo anntnrstwo.

Wiadomości o decvziach Perrvegi
sa dość snrzeczne. Nip dziwnri-n: w 

j tei chwili ie«t nn w Wnwei Z’’an'!ii.
cin«70k TrF kiirV /"i"'"' U1 '??"ina Odległości drut telegrafie”'V SnhiUn 1« : e wysoko na punkty । może nrzenu<cjć wiole ninfek, gdvż 

iUŻ Pierwsze.™;Rn trudne dn skowania.

Gruszka fRl w,^rZa,>0Znac Z deskain.L | Z lednei strony mmny w’oo wersie, 
mHwnn-i ' y®rywa W. o. wskutek; że Perry chce rnstąć •i.nrdró^bcYin 
wir»i;Ei« „ ^ck e?0 II, spotkanie to-1 amatorem" a clng>p nrono7,vc'“ tak ąo 

$ Przynosi,remis. Paszek (B) I nudzą, że tiaiobntniol scbronPbv sie 
ulega wysoko na punkty Kolonce. I nrzed ?rh nn^ulnn^cin nn "J
bpotkania w wadze ciężkiej maią już I Wy^nn. Z drivripi «trnnv .ńndohnn f!
h *L groteskowy tradycję. Na Slnskuirv Anglia |

zawodnikĄw do tej kategorii,1 nie rnnże żadać od niego. ahv wr- I 
viobec czego kluby wstawiają ludzi rzekt si>> sum. któro nnz'voli’vhv mu I 

łakjdo końca nrowad-M beztroskie żrcic. I
vas, Frigyes, Harangl, Berczek, Śźige- Mc Qra^ ,u-
ti. Orsyolak Szabo. su, ale i ekscen^ bez treningu. Tak;

UŁD. wnazaio sie Dowiem, ze 1UIKII) Sześclodnlówka amsterdamska za-’ odbija, jak whdomo bekhend dwnmn by i° tu,tai< <Ucbere^ 
występujący w drużynie WKS me po- kończyła się nieoczekiwanem zwyclę- rękami, Bromwich ^ waRi ciężkiej, ro- Porrv wvhiowM w rtrortzp
siadał formalnego zgłoszenia ze Strzel- stwem Francuzów:. Broccardo, Gulm- ką, forhand ™dbHa dwoma reS ęn 1,1,.1 J<-'dryckl,in ’■ co tylko chciał. Mu1 stralii w Nowe? Zehndn 1 r ze-nl 
ca. Zarząd OZB po przeprowadzeniu bretier, którzy , ciągu ostatnich dwuibekhand normalnie. Qkami’ U r^° po P*erwsze* ruudzie wynieść, nierwsze przebywając ź Hus-

' hesem 2:6, 6:8. I

na przez wydział spraw sportowych i ti, 
OZB. Okazało sie bowiem, że Talkn
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Bokserzy Warty w Bremershafen i Brunświku
ń, który 
obec niemo 
miką rza wj 
I ta wy1)a, 
■d^ Kuzy. 
1 Naczulskj 
Ja"alająco. 
owo silne 
'ełnie śmia 
1 na 
może IU. 

ie. ę
jednak 

•ą, był (||( 
panowanie 
e przewyż 
iąc lepszy 
a Naprzó- 
isę obroń. 
•' wiłeńslf 
itywy. o. 
ramkarze\ 

U Od WyJ 
onić silny 
oment za. v 
ni u meczu 
Ikreślenie, 
ynik. Nąl 
5tnisnwąć 
mialałyby

Bremershafen. I
Drużyna Warty przybyła tu dn a 4 

b. ni. o godz. 14 powitana na dworcu 
prze.: k:erownika klubu Heros Neissa.' 
Vv ccwrcm odbył się w hotelu kon-j 
cert z udziałem przedstawicieli miej- > 
s..t)wych władz, prasy oraz B. C. He- 
rns.

'A dmu walki b. gościnni czilonko-1 
y e flerosu umożliwili drużynie zwie
d/enic portu wielkiego statku,
. Cmiuibns". Nadmienić wypada, że w 
każdym lokalu, gdz'e tylko pokazali 
se Polacy, orkiestra grała polski hymn 
państwowy oraz polskie utwory mu- 
nc-me. Niemile zato uderzyło Pola
ków. że na programach reklamowano 
zawody te jako międzypaństwowe Pol 
siei — Niemcy Północne.

Podobnie, jak w Hanowerze zawod-
nienreccy wykazywali

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

licznych 
yróżniąią 
bramek i 
Pierwszą 
ra z Ną. 
iedzial w 
otrzyma.

nadwagi. To też. na interwencję War- 
, tv dokonano wielu zmian w ich dru- 
żyirc, a w wadze muszej spowodu 
nadwagi 4 kłg. zawodnika Hanoweru, 
przyznano Sobkowiakowi dwa punk
ty bez walki.

Sędziowie poza decyzja iv wadze 
ciężkiej, byli naogół obiektywni, ma
jąc zresztą, na podstawie przebiegu 
walk ułatwioną prace.

Drużyną . Warty zaprezentowała s'ę 
doskonale w wagach do lekkiej włącz
nie prowadząc nawet 7:1. podczas gdy
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Wysokarundzie. daleko posuniętej ustępliwości Pola-wygrana
Warta wyjeżdżając z Poznaniaków.ww. wuriu wyjczuzujnu z ruznaua 

mimo posiadała kontrakt na walki, międzyMu j
bowe w Hanowerze: Heros—Eintracht I

W. półciężka: Karpiński miasta.

AL BROWN ZWYCIĘŻA YOUNG PEREZA 
w meczu o mistrzostwo świata k. o. w 10 rundzie

iw Bremerhafen. Heros i w Bruiniświigu 1 
'.„Len". Jednakże już w Hanowerze I

----------- Stein-, wystawiono reprezentację miasta. * 
Niemiec poluje na nokaut, ozem Wartę zaw.adomiiono doipiero na' 
uda je mu sic raz trafić Kar wadze. W Hanowerze również kierow-

silne ciosy osłabiała 'Polaka bardzo w szły do skutku tylko dzięki aż nazbyt
trzeciej
Davida na punkty.

W. średnia: Doskonały Rust
technicznie dobrej walki Wolniakow-
skiego. już w trzecie! minucie nokau
tuje go prawym sierpem.

Nemcy właśnie w wagach średniej. pu 
półciężkiej i ciężkiej posiadali swych j metzger. 
najlepszych zawodników. Specjalne p.rzyczem udaje mu się'raz "trafić Kar 
uznanie u publiczności uzyskali za • • • • -..................
swoje walk; Rogalski. Ka-jnar. Sipiń
ski i Rust. Ostatni jest b. dobrym za
wodnikiem o b. silnym etosie. Wal
czyło 3 zawodników z Elntracht-He- 
ros (Hanower) i 4 z Heros (Bremer- 
Iiafen).

Techniczne wyniki walk były nastę 
pajace:

■p ńskiego w szczękę. Polak odrabia 
ipimkty w zwarciu, to też pierwsza 
runda wyrównana. Karpiński idzie

Waga musza: Sobkowak zdobywa 
■pmikty bez walki.

W. kogucia: Rewanżowa walka Wir 
skiego z Ruppem (H.) dala po ładnej 
i ciekawej walce wynik remisowy. 
Pierwsza runda Ruppa. druga Wirskie 
go, trzecia remisowa, mimo, że Wirski 
otrzymuje silny lewy w żołądek i wi
docznie słabnie. Ten jeden cios poz
bawił Wirskiego zwycięstwa. Wyn k 
remisowy słuszny.

‘ W. piórkowa: Rogalsk'—de Wall. Ro 
galski zajmuje pozycję wyczekującą, 
szukając okazji na swe silne ciosy. Nie 
m:ec unika walki, ciągle trzymając, ( 
jednakże trafiony kilkakrotnie celnie w 
szczękę, słabnie. Wszystkie trzy run • 
dy dla Rogalskiego, który wygrywa 
wvraź nie.

W. lekka: Sipiński po słabej walce 
w Hanowerze stara sie zrehab lito
wać z Walkowiakiem. Przez pier
wsze dwie rundy Niemiec .prze na
przód, nie trafiając jednak czysto i 
wpadając, ną kontry Polaka. Sipiń- 
<k> zbiera tyle punktów, .. że sla
by okres w 3 rundzie, nie może poz-

w drugiej na sekundę na deski.
natychmiast 
wyrównaniu

wstaje. Trzecia
lecz 

runda
zawodnicy słabną. Wy-

nik — minmalne punktowe zwycię
stwo Niemca.

W. ciężka: Pierwszy występ Szy
mury w tej walce z Liickem (H.) mi
le rozczarował. Szymura dobrze się 
trzymał, często trafiając lewym pro
stym. jednakże brak rutyny ringowej 
powodował słabe krycie i nadziewa
nie sę na kontry przeciwnika. Przy
znanie zwycięstwa Niemcowi, krzyw-

nik B. C. Len. przybyły z Brunświku 
oświadczył, że przeciwko Warcie wy
stawia reprezentację reklamowaną jako 
Auswalnlmannsćhaft Deuitsohlands. w 
której skład mieli wejść m. in. Span- 
nagel, Ahring. Kartz, Figge i Runge.

NA RINGU STOLICY ŁOTWY 
w Rydze gościli bokserzy Makabt warszawskiej, biorąc udział w turnieju węgiersko-łotewskó- 

polskim. Oto moment otwarcia.

Ktorown otiwo drużyny polskej ośw ad miast Warta zgodziła się na dwie wail-. Sobkoiwiak. który wskutek braku prze
czyło wobec tego, że przeciwko takiej ki poza programem: Rogalski — Span- ciwnikóiw w Hanowerze i Bremerhafen
drużynie walczyć nie będzie.

Po przybyciu dnia 8 b. m. do Brun
świku ulokowano drużynę „Warty" w 
jaknajgorszych warunkach i dopiero 
stanowcza interwencja spowodowała 
zmianę.

Potreważ B. C. Len po przyjeźdz‘e

1 nagel i Szymura — F gge. był zupełnie bez formy. Dla Wołnia-
Na wadze okazało się, że nawet i tej I kowskiego nadszedł zdaje s ę kres ka- 

umowy Niemcy nie dotrzymali, bow em j rjery. Potwierdziła to przegrana przez 
nietylko nie wystaiwil. drużyny miej-1 k. o. z mało znanym Hamplem. Ptilblicz- 
scowej. ale pozatem 4 zawodników ność b. obiektywna/

dzi Polaka.
Na żądanie 

stowano. że 
Warty, a nie

Polaków z ringu spro- 
walczyta tylko drużyna 
reprezentacja.

Ryb.

Brtmświk.
•P;ąi>kowe zawody w Brunświku do-

Warty w dalszym 
przy wystawieniu

ciągu upierał się

Philipp, Schubert. Rambow i Figge mia 
lo nadwagę.

Drużyna Warty przedstawiała się do
reprezentaoji N'e-; skonaile w lekk ch wagach m'mo szere-

m‘ec. postawtono mu ultimatum. K;edy i gu kontuzji zawodników, natom ast w 
do oznaczonego ternrnu nie otrzymano wagach cięższych znów dotkliwie od- 
odipowiedzi, drużyna Warty opuśćła I czuto brak Majchrzyckiego i Piłata bez

Osobny rozdział należy się znów sę
dziom punktowym. Uczciwość sporto
wa tych panów staje się przysłowiowa 
i należy przestrzec wszystkie drużyny. 
Również i iw tern spotkaniu odebrano 
Warc:e zasłużone 3 punkty.

ry trafia parę razy lewym prostym. 
Niemec pod koniec ledwo trzyma się 
na nogach. Wynik remisowy krzywdzi 
znacznie Sobkow.iaka, mimo jego sła
bej walki.

Kogucia: Wirski — Schubert. Polak 
walczy z sercem. Widać po 'nim kolo
salne postępy, jest b. dobry w zwarciu. 
Sędzia w ringu. nie kryjący- swej nie
chęci do Polaków, przeszkadza W r- 
sklemu przy każdej. okazji. Polak
punktuje przez 3 rundy i osiąga.wyso- 
k‘e zwycięstwo. Obecni na meczu Po-

Techniczne wynilki walk następujące: ] lacy wynoszą go do szatni na ramio- 
Musza Sobkowiak — Pbilipp. Cięższy I nach.

. a. .i-,... :-j , Piórkowa: Oczek wana z napięciem
hotel. aby udać sę na dworzec. Dapie- których na turnej wyjeżdżać nie na-( ....
ro teraz przybył delegat nienrecki i leżało. Najlepsi w Warcie Sipiński, i Niemiec riisza z m ejsca do ataku..ied-; _ ....... .. ......... ......... ___
zgodził się wystawić przec w Warcie | Kajnar i Rogalski. Doskonale snsalf się' należę trafia nieczysto. W drug:ej i trze walka Śpannagla z Rogalskim spraw - .
drużynę miejscową w 7 wagach, nato- Wirski. Anioła i Szymura- Slaby był dej rundzie przewaga Sobkowiaka. któ Ja naogól zawód. Obaj zawodnicy wy

Własne koszulki pomogły!
Warszawianka bile Ł. K. S. 1:0 w Bo^zi

ŁÓDŹ 11.11. — Teł. wł. — War-Jeżem na boisku był Król, a reszta I Materski; Mazgaj, Prosator. Ketz, 
szawianka — ŁKS 1:0 (1:0). Bram- partnerów też nie wchodziła w ra-1 Piliszek, Pyszkowski.

i i łKS _ z |jcznemj rezerwami:
OLIWIĆ go zwycięstwa. smwmum —

W. średnia: Anioła — Dayid (H.).; kę zdobył Ketz. Sędzia p. Sznaj- chubę. I two — z umucuu iwciwanu
N em ec prze do zwarcia, poluje na le-i jer z Krakowa. Widzów 2.500 Warszawianka spełniła swe za-. Frymarkiewicz; Gałecki, Karasiak

OiyO Anioły. zapucliniete jeszcze ] ___ _ _ ł rt rlntila in Urn! urio V ' W^O^lliuKO WSlil PCgZH I’ Iwe oko Anioły, zaipuchniete
po walce Hanowerze.

jeszcze I 
P erwsza I

r.ndą kończy się przewaga Anioły.; 
W drugiej Niemiec przeważa. Jego j

> J
* । i . ' '

OTTO KAESTNER

Wyjątkowe zainteresowanie to- danie zadawalniająco, jakkolwiek] 
warzyszylo temu meczowi, to też. poziom gry nie mógł nikogo zado-1 
zawód, jaki sprawił ŁKS swoim : wolić. Grała ambitnie i dlatego na-1 
adherentom, jest bezwzględnie I leży jej się uznanie. Mecz zapo- j 
przykry. Mimo słabej formy ło-1 wiadal się ostro, miał jednak prze-;

' ’ ■ bieg wyjątkowo fair, co jest zasłu-]
gą doskonałego sędziego p. Sznaj-i 
dra, który zdobył sobie ogólne u->

i dzian, wykazanej na ostatnich me- 
! czach klubowych, spodziewano się 
i ogólnie powtórzenia zwycięstwa 
nad nielubiahą od czasu słynnego
zatargu koszulkowego Warsza
wianką. Wprawdzie zdawano so
bie sprawę, że zwycięstwo będzie 
rzeczą trudną, gdyż klub stołeczny 
rzuci na szale przysłowiową ambi
cję, niemniej jednak ostrzono so
bie apetyty na dwa punkty. To też 
klub łódzki na długo pogrzebał 
sympatje publiczności do siebie.

ŁKS zaprezentował się kompro- 
mitująco. Jest wogóle kwestja dy
skusji, czy to określenie jest dosyć

znanie. j
Wchodzącą na boisko Warsza-l 

wiaiikę powitały gwizdy; wystą-] 
pila ona w czerwonych koszulkach i 
z białemi rękawami, podczas gdy |

Sędziwy, Koczewski, 
Herbstreich, Król.

Przebieg meczu z

II, Pegza I
Ćzajowski,

wyjątkiem
trzech, czy czterech emocjonują
cych momentów w pierwszych 
chwilach gry, poprzedzających 
zdobycie bramki, był nieciekawy i 
tylko denerwujący. Poziom jego 
oczywiście niski, nawet bardzo, 
tak, że jedyna korzyść, jaką pu
bliczność wyniosła, to to, że przez
dwie godziny była na świeżem

gospodarze grali w białych koszul- powietrzu.
kach i czarnych spodeńkach. I Mecz rozpoczął się dla łodzian

Warszawianka w pełnym skła-i L«.pk.woojU. 
dzie: Domański; Krysiński, 1 bowiem zagraniach Domański aż 
Zwierz; Makowski, Sroczyński, I trzykrotnie był w poważnych o-

bardzo obiecująco; po pierwszych

pałach. W drugiej minucie po rzu
cie z rogu Herbstreich wspaniale 
przenosi i strzela. Zdawało się, że 
piłka dostanie się do siatki, odbija 
się jednak o poprzeczkę i wraca 
w pole. Po chwili jest drugi, a za
raz potem trzeci róg dla ŁKS. 
Jeszcze w 10 min. Zwierz ratuje, 
zdawało się, w beznadziejnej sy
tuacji, poczem przez dłuższy czas 
nic godnego uwagi się nie dzieje.

Dopiero róg pod bramką Fry- 
markiewicza wywołuje dreszczyk 
emocji. Bramkarz łódzki z zadzi
wiającą nonszalancją podchodzi do 
piłki, tak że w tej groźnej sytuacji 
interweniuje Gałecki, posyłając 
piłkę znów na róg. Teraz piłka do- 
staje się na głowę Ketza. przewyż
szającego wszystkich- wzrostem i 
po chwili grzęźnie w siatce, przy 
podejrzanem zachowaniu się bram
karza łodzian. Z miejsca reaguje na 
to publiczność, krzycząc „bujda".

Dalszy przebieg meczu do przer-
ŁÓDŹ. 11.11. — Teł. wł. — Doroczny emocjonujący; do przerwy prowadzi | wy widzi Warszawiankę ....... .

Jczwórmecz pilakrski systemem kombi- Strzelec 2:0 ze strzałów Owczarka i z! znacznej przewadze. Bramka do-
i iłowanym s ódemikowo-blyskawioznym karnego. Na trzy minuty przed koń- dala iei animuszu i Mazgai iest bli-

meciiuciiiŁi uiamiMuz., mc z,awM6 z okazji Święta Niepodległości o puhar cem wyrównuje Lećm ński. Na pól mi-1 «ki nodwvzs-zenia rezultatu
pewna obrona, wyrwa w pomocy, | komisarza miasta Łodzi inź. Wojewódz- nuty przed końcem' sędzia dyktuje kar

dosadne, aby przedstawić bezna-i
dziejność gry łodzian. Grający od} no.wanym 
niechcenia bramkarz, nie zawsze i

właściwie jeden gracz w ataku,! kiego, zorganizował Śtrzelecki KS. ny przeciwko WIMA. co wywołuje . 
który zresztą szybko się zmęczył, i P erwszy dzień turnieju przyniósł nie-, sprzeciw drużyny; publiczność wpada im bliżej końca,
oto charakterystyka drużyny ŁKS. j spodziankę — przegraną zeszłoroczne

Na wysokości zadania stał tylko > z SKS w
Gałecki, chwilami Karasiak, ale ten 
jest już cieniem dawnej doskona
łości. Jaśniejsze-.punkty to — bra-

na boisko; wszystko kończy się jednak

w nie-

Druga połowa jest denerwująca;
tern bardziej u-

cia Pegzowie i ten jedyny na-* t f j ■ vlcl x i»* i wił jw«y ***»
mistrz Europy wasi portowej., pastnik Herbstreich, który, wyjąt- 
nie wystąpi w reprezentacji I rOwo dysponowany, przy zrozu- 

' Niemiec przeciw Polsce z powo-1 mieniu partnerów mógłby dużo

stosunku 1:2 Bramki zdobyli Antczak 
(2) i Karasiak, grający na lewem 
skrzydle.

W drugim meczu WIMA pokonał 
Wojsko-wy KS również w stosunku 2:1, 
ale dopiero po przedłużeniu. Bramki 
Lećmiński (2) i Stolarski.

szczęśliw.e. Antczak bowiem demon-;
widacznia się kunktatorska meto-
da gry Warszawianki, która wi-

dii złamania ręki.
Wąlka o pierwsze miejsce- międzylillViliU ,pu»uivivł» «**'*o*«^.r w • wIU'VJJWV' w

zdziałać. Niestety, najgorszym gra-1 Strzeleckim KS i WIMA miała przebieg

» .v. uuwiuii uuiivu- ua.giy w ai oz. a w iłluiyi, muld
■stracyjnie strzela ponad poprzeczkę. Po docznie chce utrzymać wynik. W 
przedłużeniu szczęście uśmiechnęło się | ŁKS dzieje się coraz gorzej. 
Wumie i nieoceniony Lecminski zdoby-t . .... . ,
wa zwycięstwo i puhar. I Wskazówka zbhza się do swe-

W walce o trzecie miejsce ŁKS zwy | go kresu i pozostaje 1:0 dla War- 
ciężył WKS w stosunku 3:0. Bramiki szawtanki. Spotyka ją mespodzie- 
dla ŁKs zdobył Kosmala, Tadeuszewicz • wana owacja publiczności, gdy 
i po przerwie Król.' który grał drugi tymczasem ŁKS przy., gwizdach

! czekują w defenzywie rzadko tylko u- 
derzając prawem! prostem:. Publiczność 
nawołuje ich nawet do walki. Rogalski 
pod koniec trzeciej rundy przechodzi" 
nagle do ataku, trafia prawym prostym ■ 
w szczękę, lecz nie wystarcza to do 
zwycięstwa i ogłoszony wynk rem- 
sowy jest sprawiedliwy.

Lekka: Kainar — Mose. Będący w 
nienajlepszej formę Kajtiar, kontuzjo
wany w Hanowerze w nos. przez 3 run- 

; dy trafia tak. że k. o- w si w powtó- 
; trzu. Widać jednakże że poprzedn u 

■walki osłabiły znacztre iego cios. Wy
sokie punktowe zwycięstw-o Polaka-

Sipiński — Rambow. Druga walka w 
tej wadze. Doskonały na całym tur
nieju S piński mimo bolesnej kontuzji 
prawej ręki walczy z szaloną ambicia 
i przy brawach pobieżności przez 3 
rundy trafia Niemca czekającego na 
okazję dla swego ciosu. Polak wygry
wa wysoko na punkty.

Półśrednia: Hamnel — Wolniakow- 
ski. Polak b. slaby, mając copfawda za 
przeciwnika' najlepszego boksera tra
fiony w pierwszej rundze w szczękę, 

: pozwala się wyliczyć.
Średnia: Anioła —Starkę. W pierw

szej rundzie Anioła trafony w lewe 
oko jest na chwilę oszolomony. Po
lak zbiera się jednak i punktuje ładn e 
w zwarciu. Walka daje wynik nieroz
strzygnięty, jednakże sędziowie dają 
zwyc estwo Starkemu.

Półciężka: Wstawiony' na mecz Pol 
ską — Niemcy Figge jest w b. słabej 
formie i nie • może sob:e dać rady z 
Szymurą, który nie uląkł się sławy 
przeciwnika i walczył ambitnie. Popeł
nia on jednakże ten błąd, że mało ko- 

. rzysta ze swej prawej ręki. Niemiec 
kończy' walkę zupełnie wyczerpany, to 
też ogłoszenie jego zwycięstwa za
skoczyło do tego stopnia widownię, że 
nie usłyszano nawet jednego oklasku. 
Jeżeli Figge w takiej form e stanie do 
meczu z Polską, dwa punkty dla nas 
są murowane.

■mecz tego dnia. rejteruje do szatni.

Ponadto rozegrano: w średniej walkę 
Kartz — Cheries (Hanower), przyczem 
zwyciężył olimp jeżyk Kartz. W c;^ż- 
krej'Runge w doskonałej formie poko--' 
n-al Badstubnera z Planitz wysoko na 
punkty. •" "(Rybi

Ostatnie depesze ze świata
SZTOKHOLM. 11.11. _ Tel. wł. — djolanie Wiochy B zadały ciężką po- 

W^meczu tenisowym Szwecja pokonała | rażkę Austrii B w stoisunku 8:1.
Danję w stosunku 4:1. Schroeder pobił ZURYCH, 11.11. — Tei. wł. — Wy- 
Anker Jacobsena 6:4. '6:4. 6:3 Oest-' niki spotkań zagranicznych Fiorentlna 
berg — UHr.cha 6:8, 6:2, 6:2. 6:3., (lider ligi włoskiej) F.C Biel/1:1 i Young 
Schroeder, Óestbsrg — Ulincha, Ploug' Fellows — Graśhoppers 1:0; Vietirta— 
maną 6:4.'6:8, 9:7. 7:9. 6:3. j Kreuzllngen 4:0 i Bern — Seryette 5:0;

BERLIN, 11.11. — Tek "J- “ W ”ie'' Lngano — SC M iano 5:4: Sportklub 
czach bokserskich Stuttgart pokonał 
Monachium 10:6, Wuerzburg - Re- 
wnsburg 12:4. a Fraukfun — Norym-

W ramach tego meczu

(Wiedeń) — Lazio (Rzym) 3:2.'
BUDAPESZT, 11.11. - Tel.. wł. — 

Derby Węgier Ferencvaros — Ujpest 
zakończyły się wynikiem 0:0. .

PRAGA, 11.11. — Tel. wł. — W me
czu rewanżowym hokeja na lodzie EV 
Fuessen zremisował z teamem Slavia,

Rapps Iber przegrał z Faethem. ■ 
WlŁDEN 11.11- — Tel wł. — W me 

czu phkarskim o puha.r Europy Austrja 
pokonała, jak było do przewidzenia. 
Szwajcarię w stosunku 3:0. Gra stała i 
na n skini poziomie, tak. że nawet zwy-, 
c ęśtwo nie zadowoliło 25.000 publiczno- 
sci. Juz po 5 mm. AJlst^a w Gruenwaldzle na „igli-
2:0 ze strzałów lewego poinoui«a. Zwycężył Ruud 13.5 , 14>5
Skmnnala i Kaburka Po zmnnie stron 

m hi u ta cb pr awesk r zy d I ow y 
ustala wynik dnia. Szwajca-

po paru 
Zischeck. 
rzy grają amMnie. ale nie udaie im się
zmienić wyniku. Austria wyszła na 
drugie miejsce w puharze mając 7 pkt. 
wobec 8 Italji.

W St. Gallem Szwajcaria B pokonała 
reprezentację Tyrolu 7:1 (3:0); w Me-

BERL1N, 11.11. — Tel. wł. — W
pierwszym dmu tygodn a propagandy 
wortów zimowych odbyh się skoki

sby Tówn 2:2. Trzecie miejsce ma Sto- 
ke City, który pobił Leicester 3:0.

W meczu hokejowym Południe pobiło 
Północ 3:1.

LONDYN 11.11. - Tek wł. — W 
mstrzostwach Anglji nastąpJa znów 
zm ana prowadzenia, Sunderland bijąc 
Manchester City 3:2. wyszedł na czo
ło, przed lidera Arsenał. Jctóry zremi
sował tylko z czwartym w tabeli Grim

PARYŻ, 11.11. — Tel. wł. — We 
wspanialej form e. jest tenisista francu
ski Marcel Bernard; w półfinale tur
niej o puhar Canet pobi'1 on Borotrę 
6:0, 6:8, 6:3. a w finale występującego 
po raz pierwszy po swym wypadku An 
dre Merlma 6:1. 6:4. 6:1.

PARYŻ, 11.11. — Tel. wł. — W me
czu hokejowym o puhar Europy Milano 
HC. które przed dwoma dniami prze
grało z Wembłey Lions 0:2, uległo 
Stade Francais 1:6. (1:2 0,1. 0:3). Na 
zawodach tych Sonja Henie, która od
pływa do Ameryki, pożegnała się z Eu
ropą,

ANTWERP.IA. 11.11, — Tel. wł. — 
Wyśc!g za motorami '75 kim. wygrał 
Moeller w 1:09:10 przed Schindlerem, 
Blanc Garnem Pa.llardem i Ronn- 
sean. Wyścig Omn um: Richard przed 
Ehmerem i Haemerlynoklem.

BERLIN. 11.11. - Teł wł. — W mi
strzostwie Berlma lider Mmerwa 1 Her- 
tha wygrali swe spotkana. Tennis Bo- 
rtissla doznała za to porażk ze Szipan- 
dawą. W Hamburgu AIK (Sztokholm) 
przegrł z HSV 3:5.

SSSteSSSfSj

ZAPAŚNICY SIŁY (BYDGOSZCZ) ORAZ Y. M. C. A. (WARSZA WA) 
zmierzyli sie w stolicy podczas akademii ku czci ś. p. prezesa Pvtl? sMsktego.
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Prolekt 
składu bohserów 

do Essen
Kapitan związkowy PZB przewi

duje następujący zespól na mecz mię 
dzypaństwowy z Niemcami. W wa
dze muszej: — Rotholc, w koguciej 
— Forlański, w piórkowej—Kajnar,' 
w lekkiej — Sipiński, w półśredniej 
— Misiurewicz, w średniej — Chmie 
lewski, w półciężkiej — Karpiński i 
w ciężkiej — Piłat.

Otwarcie obozu treningowego w 
Warszawie odbędzie się 13-go b. m., 
a nie 10-go, jak pierwotnie propono
wano. Wyjazd do Essen 22.XI.

BTK (Budapeszt), pięciokrotny 
mistrz drużynowy Węgier w boksie 
gościć będzie w Warszawie dnia 18 
b. m. i rozegra mecz z mistrzem War
szawy — Makabi, z którym przed ty
godniem spotkał się w Rydze. Wał
czyć będą następujące pary (goście na 
pierwszem miejscu): w. musza: Kiss— 
Birenbaum; w. kogucia: Benaćsi—Ro- 
zenblum; w. piórkowa: Szabo — Bo- 
rensztein i Kindornag — Spigielman; 
w. lekka: Tatai — Neustadt; w. pół- 
średnia: Princ — Sztal II; w. średnia: 
Csir.ar — Pilnik; w. półciężka: Orso- 
lyak — Neuding. (o).

Protest Czechosłowacji przeciw me- 
czonri bokserskiemu z Polską rozpatry
wany będzie dn. 15 b. m. w Brn’’e, 
gdzie w związku z meczem Czechosło
wacja — Węgry spotkają s ę p. Ruzic- 
ka i p. Kankovsziky. Z kartek sędziow
skich tego meczu, nadesłanych przez 
PZB wynika niezbicie, że p. Saenger 
punktował istotnie n eprawidłowo. To 
też wyn 'k protestu jest przesądzony. 
W rezultacie Polska będzie nms'a!a je
szcze raz walczyć z Czechosłowacją, a 
sędz!a p. A. Saenger będzie odsunięty 
od prowadzenia meczów puharowych 
na przeciąg dwu jat. ;

Porażka niegodna mistrza
Ruch nie umie zwyciężyć Beaithen 09 u siebie w domu

W1ELKIE HAJDUKI .11. 11. — 
Tel. wl. — KS Ruch — SV 09 By
tom 2:3 (1:3).

Mistrzowski zespół Ruchu zgo
tował nietylko swoitn zwolenni
kom, ale i całej sportowej Polsce 
niemiły zawód, przegrywając dzi
siejsze zawody z nienajlepszą dru
żyną Śląska niemieckiego. Prawdę 
mówiąc spodziewaliśmy się po 
Ruchu czegoś innego — wyniku, 
któryby odebrał finalistom mi
strzostw piłkarskich Niemiec de
bit na wyjazd zagranicę, podobnie 
jak się to stało z Vorwaerts Ra- 
sensport. Do stawiania takich 
prognostyków byliśmy tembardziej 
upoważnieni, bowiem za kulisami

ści, a zwłaszcza pomocy, gra ja
koś anemicznie', poprostu chaotycz 
nie. Prowadzenie uzyskują By- 
tomiacy w 34-ej min. po niefortun
nym wybiegu Tatusia, przez Dan- 
kerta, który posyła z najbliższej 
odległości piłkę do pustej bramki.

Teraz dopiero Ślązacy zabierają 
się do uczciwej roboty, przyczem 
slaby na ostatnim meczu bramkarz

miejsce w siatce.! 5-tysięczna pu-I czynają grać teraz z sercem i am- 
bliczmość szaleje. bitnie, a atak bez Wilimowskiego

Zryw gości przynosi niespełna | zyskał dużo na wartości(l)
Ruch jednak, pomimo zastoso

wania pięknego i skutecznego

Sgtuacia 
w tabeli ligowej Ą 

bez zmian
Niedzielne meczę o mistrzostwo 

Ligi wyjaśniły sytuację u dołu ta
beli o tyle, że od zmory spadku 
uwolniła się definitywnie Polonia. 
Pozostało zatem już dwu tylko 
kandydatów do klasy A — Podgó
rze i Warszawianka.

Smutna ta walka zostań;: 0-

drt 
tre 
Mi; 
ski 
ten 
wa

w minutę znów gola... stop, sędzia 
odgwizdał spalony. Wynik do pa
uzy ustalił dzięki defetizywnie na
stawionej pomocy mistrza na se
kundę przed gwizdkiem Sybilla 
z podania Kokotta, 1:3!!!! -----

Po zmianie pola ustępuje Wili- Urband i Wodarza stają się też je.
mowski, na którym znać zmęczę- go łupem. Mistrz panuje teraz nie- , „
nie pó wczorajszym meczu hoke-1 podziehiie, jednak nie może wsku- Warszawianka, przyczem k hbo- 

’ - ' k fenomenalnej gry Kurpanka | wi stołecznemu vyystarczy już re-
wyrównać. i mis, aby pozostać nadal w Lidz#.

Rezultat ustalił Peterek z rzutu | W górze tabeli nic się nie z,nie-
karnego. | tliło poza wysokim awansem p0.
■ Tym razem Niemcy grali bez ! goni. O tytule wicemistrza zadecy.

'■ ................................ --- '4 - Polonia

passingu ma teraz „czarnego pe
cha". Piękne i efektowne główki 
po licznych rzutach z rogu wyła
puje bramkarz bytomian, bomby , statecznie rozstrzygnięta w naj. 

bliższą niedzielę ■ na incezach- 
Podgórze — Garbarnia; Levia _

dzi 
a u 
wł; 
«Iz; 
ko 
glj 
drt

zabłysnął świetną formą. Wyła
puje on w brawurowy sposób do-i ..... ................ ........ ........
bre główki Peterka, oraz piękne ! jowym. Zresztą nie mógł sobie on j tek 
strzały Wodarza. Gra toczy się 11 tak dać rady, sprytni’ Niemcy 
w szalonem tempie na całem I mieli go w specjalnej opiece. Miej- 
boisku, przyczem goście w 35-ej sce jego zajął do 15-ej min. Pan- 
podwyższają przez Sybillę na 2:0, liirsch, którego skolei zastąpił Ro- *j... .... ....... .....

— ..:—4--1------- —L,— ---------- ------ talentem, specjalnego systemu mając najlep-1 dują wyniki Cracovia •
' “ 'oraz Wisła — Warta.

znów po niepotrzebnym wybiegu
meczu obu tych drużyn przed I Tatusia. Zorzycki usiłował jeszcze 
kilku tygodniami w Bytomiu,Ina linji piłkę zatrzymać, ale be.z- 
twierdzono, że Ruchowi specjał-1 skutecznie. Częste ataki Ruchu 
nie zależało na tem, by 09 nie 1 kończą się bądź hiperkombinacja- 
przegrało wówczas zbyt dotkli-1 mi, bądź też stają się łupem Kur
wie (5:3), ze względów na kasę' ' .. ...................................
dzisiejszego spotkania. .

pa, błyszcząc nowym
Ńa uwagę zasługuje fakt, że gracz szych graczy w trójce pomocy, a

panka. Po chwili centra dobrze

Do zawodów drużyny wystąpi
ły w składach: 09: Kurbanek, 
Jessela, Mossek; Sybilla I, Malik 
I, Nowak; Pogoda, Kokott, Dan- 
kert, Malik II, Sybilla II.

Ruch: Tatuś: Wadas, Kacy; 
Dziwisz, Badura, Zorzycki; Ur
ban, Kubisz, Peterek, Wilimowski, 
(Panhirsch, Ropa) i Wodarz.

usposobionego Urbana znalazła

ten miał już za sobą przedmecz.
O ile pomoc Ruchu do przerwy 

grała słabo, to po pauzie rzecz 
rniala się na odwrót. Podobnie z 
Tatusiem, który po zmianie doka
zywał wprost cudów. Polacy za-

Dawne barwy ■■ inna gra
Ref iehsje z meczu Cracovia-Wada

Niemcy zrazu mają kilka bardzo

KRAKÓW, 11.11. — Tel. wł. -
Warta — Cracovia 2:1 (1:0). Brani
ki dla Warty samobójcza i Szwarc,

wprost w wyścigu nieumiejętności-.
Słabiutkimi niepotrzebnie driblują- 

cy „Szeliga" dał się również we 
znaki niejednemu... nerwowemu wi
dzowi.

Początek meczu zdaje się zapowia 
dać wcale niezłą przeciętną. Lewa

iviciiivy 41U4U ffldJ4 Kllhd oarazo z> •- iz« • • o _i -
dogodnych pozycyj, jednak częste df Cracov» Kisubtisku Sędzta p. 
strzały Dankerta, Kokotta i Sybilli w^k z Warszawy. - 
chybiają celu. Ruch zaskoczony , Prfyk[° doPrawdy , pomyśleć, >z 
nie tyle dobrą co ambitną gra go- stawką tcg0 meczu był tytu! wlcen" 
___________ 1 g .Istrza Polski. Wyobraźmy sobie;

1 bowiem dwudziestu dwu ludzi, któ-i . ____________ ,
RPJ gaa g I rzy podobno tworzą elitę naszego'strachnatyłachprzeciwnika.Nieu-
ISISiOiiChII ZR SlRSKR sportu, przypomnijmy styl i poziom pływa jednak wiele minut i obraz 

ifATowirp ” •“wjwlsW Haki elita ta reprezentowała przed Iulega zmianie. Przy równej grze to-
I 1L1I‘ “7 późnych; tem przenocować. Przv hotelu znaj- paru laty, spójrzmy na to co się ' czy się zwykła kopanina, Warta 

Luguraiyj,iirZni"ćr hoffwy^ ... : dz,ieje’ a wt-^dy nuta .sT'utku stać | jest bardziej skonsolidowaną jedno-

dzy zespołem m.strza Po-lsk. KS Cra-

przedewszystkiem w bramkarzu. 
Reszta dobra bez specjalnie sła
bego punktu.

W Ruchu raziła słaba gra Kace- 
go i Tatusia (do pauzy). Na wyso
kości zadania stali obaj skrzydło- i 
wi oraz Dziwisz i Ropa. Arbiter 
p. Drożdż z Wełnowca zadowolił.

Zapytany po meczu przez na
szego współpracownika wice
prezes KS Ruch. p. kpt. Blacha o. 
opinję odpowiada krótko: Mieliś
my zdeklarowanego pecha.

W przedmeczu rezerwa Ruchu 
pokonała reprezentację klubów j 
robotniczych śląska niemieckiego 
2:1, przyczem bramki dla zwy-l

nas tę. \

cki 
tyt 
str

1 dr

i strona Cracovii wnosi do gry dużo 
j werwy i temperamentu, siejąc po-

Na dachu urządzono taras, który w się musi myślą przewodnią sprawo- I stką, Cracovia pracuje raczej wy
porze letniej będzie mógł być wyko- zdania. I czynami poszczególnych graczy.

Ka rzystany na zebrana. Koszty budo-, Mecze Cracovia _  Warta 
-z wy domu wyniosły okrągłe 120 tys.1 *_____________________w aria,
9-1 zł. Poświecenia dokonał ks. mjr. Bont tech,nicz"ie zaawansowa-

! ba, otwarć a zaś pan woiewoda'śląski "ych zespołów, były przecież bie-
- - - - -----  za-'dr. Grażyński. siada sportu. Toc to me była twar-

częly grać 11 epatrzebn.,e ostro, częgo i KATOWICE. 11.11. — Tel. wl. — 1 da walka rozhukanych żywiołów ale 
n ni" u a* z3!®1:3 -w trzę- Rozgrywki piłkarskie dzisleiszej nie- właśnie stylowy pokaz elegancji i
Ur p Górski nKpSrzegS d-°bf't(?Wa,y "^^^innki. Na I szkoły piłkarskiej" 

gogo faula Nowaka" na Fkui-e" W Pa" -^3 zwycięstwo, A dzisiaj?! Owszem, koszulki po-u : . na e . W .Orła, który pokonał KS Koszarawa' - ■ -- ■ ■
rezuJace powstałej awantury p..Gor-.(2yw;ec) w stosunku 3:1 (2:1). Bram 
hi n3lArw a-rh zas . za“ i ki dla Orła zdobyli: Smetana. Ropka ...... . . , -
jął p. Arlt. Tak więc z widów.ska j, Gaczmaga. Sędziował p Gerblicli batalij.alewyglądatowszystko — 
sportowego urządzam burdę, jaka me : Chorzowski AKS pokonał KS Dab - Pożal sie Boże- 
dłS'mowach WeJSCa naW "a Zapa' 3:1 (3:lk Strzelcami bramek byltI Warta wypadła jeszcze jako ta. 
Ulej prOW.,llCJI. d, AKS WnUf,l HrhnńcU HI,. ....... ........

covią i mistrzem śląskiej B klasy 
Pogoń. Zawody wygrała Cracovia 
większego wysiłku w stosunku 
(3:0, 2:1, 4:0^

Obie drużyny po drugiej tercji

bez dwu ' W zamieszaniu podbramkowym 
i w 14 min. Ziżka pakuje piłkę do
własnej siatki i goście uzyskują 
prowadzenie. Cracovia bije do przer 
wy kilka rzutów różnych, zmienia 
bramkarza Szumca na rezerwowe
go Radwańskiego i na tern koniec.

. .. ----------- , ----------- , W drugiej połowie nic nie ulega
zostały te same, uwija.się nawet na 'zmianie; kopie się w jedną i w dru-

Tabela wygląda obecnie 
pująco:

1) Ruch 22 36:8 90:29
2) Cracovia 21 27:15 43:32
3) Wisła 21 35:16 52:33
4) Pogoń 21 34:18 38:36
5) Garbarnia 20 33:17 46:32
6) Warta 21 33:20 49:42
7) Legja 21 32:20 33:30
8) Ł.K.S. 20 19:31 29:39
9) Polonia 21 18:34 30:42

10) Warszaw. 21 17:3'5 26:49
11) Podgórze 21 15:37 36:50
12) Strzelec 22 3:41 15:73

*

hh 
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. ■ „ . , . , , - - . Zarząd PZPN zbiera sie na posie-
cięzcow zdobyli Osiecki (z karne- dźgnie w dniu dzisiejszym (pon edzia- 
go) i Ropa, dla pokonanych zasiek) i zajmie sie kwestia wybrania na 
Kłosa. stępcy po płk. Rudolfie.

Na terenie Warszawy A

st; 
ze 
Br 
gr 
kii 

,A1

Mistrzostwa piłkarskie kl. A War-1 niosły następujące wyniki: Polonia, 
szawy przyn osly szereg niespodzia-! która wystąpiła z Jelskim. Szczepa- ’ 
nek. Świt wygrał wysoko z AZS, a | niakiem i Puchniarzem wygrała z 
Skoda przegrała z Orkanem. Wyui- Makabi 6:0 (2:0). Bramki: Puchniarz 
k: meczów były następujące: . li Heriscli po 2. Szczepaniak i Krysiń-

Orkan — Skoda 5:0 (5:0). Grał ski po jednej. Fort Bema — Skra 
świetnie dysponowanego Orkanu wy- 3:2 (0:2). Bramki dla Fort-Bema: 
wołała poiploch w Skodzie; nim zdoła-1 Komendarczyk, Potocki i Tudyk z 
ła ona zorientować s'e. Orkan miał' karnego, dla Skry — Kałuski i Sma- 
wygrany mecz. Bramki strzelili: I sarski II. '
Ogrodziński i Hołdę po 2 i Stasiak jed I p0 niedzielnych rozgrywkach w ta- 
ną. Sędz owat dobrze p. K. Bergtal. . beli ogólnego WOZPN prowadzi: War

Świt — AZS 4:1 (2:0). Drużyna ro- 17 n nwd Ortpm — 16 o.

ka
Ci
gc

It;

a  ~~ ••' • nw i» tj.y i- ( vv ui tu w y j/a u i ci jcolclc j emir ici -
Pod "adresem Pogoni trzeba Dż do-1 Deb^ 'S^^Kmo^ch? k°:' staba ale P°zi?m jej l?™- 

I.—„k„ -« “V.1 fy- >v°ssiici. Katów cki KS Go zaj S|ę pewna przeciętna, w której
punk- 

niepowodzeń. I t°w- A Pawlak w obronie, SmiglaK

dać, że mecz trzeba też umeć po
dżenteżmeńsku przegrać.

Do zawodów powyższych Pogoń 
wystąip:ła w pełnym składzie z Wili- 
mowsk m. Cracov a zaś bez Marchew- 
ćzyka i Czarnika. Cały drugi atak kra-' 
kowian to nowy cenny nabytek: Cen-

boisku kilku uczestników dawnych i gą stronę i dopiero wyrównanie u- 
I zyskane główką przez Kisielińskie- 
Igo w 23 min. przynosi pewne ożv- 
i wienie. Cracovia ma obecnie wielo-

A były następują- w pomocy, Szerfke, Kryskiewicz i 
(Katowice) — KS Radojewski w ataku demonstrowali

Wyniki w klasie 
ce: KS Naprzód 
Stadion (Mikołów)

zor z krakowskiej Makabi, Michaił
Sokóh pod nseudo-innein Gorl ck'em I 1 ty u * *....... ., . u wujcuu w mu puuauu

mhuw 3). Ml. |vja (Uuda) 2:1. Iskra (S enranowme)! Natomiast Cracovię trzymali do-
mi?trźa\?erTeV^ KS Brzeziny 1:1. Roździeń (Szo- słownie czterej gracze: Pająk, Do
ria. o tyle zespół Pogoni pwa Kimja- Mysłowice 1:1 I nieć - w obronie. Ziżka - w porno
nem i F.ikuseni zaprezentował s ę wręcz • lnnc f"2™05!''' "^tępu- cy i Kisieliński — w ataku stanowi-
fatahiie. o e orientując s.ę ponadto w | ;.q,ce,J ~ Ua’ H jedyne i wyłącznie wartościowe
nowych przepych. Najlepszymi byli I'rć .l0 , , £, , . ^Yslowice — jednostki. Reszta zawodziła w spn- 
Michalik i Wołkomski. Ia 3: Slask SienMnowice)- sób mniej lub bfll.dziej widocznv.

"KS lSr»wSy- Najtardzlei kompromiiująco »y-

chahk w V W 10:I- Poniatowski (Godula) - Padł Stiasny oraz Migas na centrze
•SU' «W* Obaj cl gracze prześcigali 5ię

barw (2 min.). WołkoArski (4-ia) i Ńo-' ■nwMmHsaBaKaHammMsgMSHwatiNtaBnRnasMrai

5:2. KS Słowian— jeszcze chwilami znośny futbol. Wie 
Concordia (Knu-' dzieli o co chodzi, umieli czafsein 

(Rydułtowy) 8:0.' niyś| wcielić w czyn, nie potrafili,’k"i_ li ncoMteWn ... ... . . . *

• krotnie szanse na uzyskanie prowa 
dzenia. Wszystko skupia się na Ki
sielińskim, na którego teraz gra 
cała jedenastka, jakby zdając’ sobie 
z tego sprawę, że on jeden może tu 
taj coś zdziałać. Los chciał jednak 
inaczej: w 40 minucie Szwarc 
przebija się przez obronę i strzela 
decydującego gola.

Drużyny wystąpiły w składach’ 
Warta: Fontowicz; Kubalczak, Paw 
lak; śmiglak, Danielak, Przykucki; 
Szwarc, Lis, Szerfke, Kryskiewicz, 
Radojewski.

Cracovia: Szumieć; Pająk, Do-

botnicza jest w świetnej kondycji fi
zycznej. AZS miał w pierwszej po
łowie nieznaczna przewagę. Bramki 
dla Świtu strzelili!: Car (2). Wroński 
i Bzdak II; dla AZS Szydorzak.

PZL — Bzura (Chodaków) 1:1 (1:1).

szawianka 17 p. przed Ortem — 16 p.

P. Z. L. od 70 m. grał w dziesiątkę, i 
Bramkę dla Bzury strzelił — Masła-j

i Bzurą — 14 p.; w grupie robotniczej 
Sarmata — 12 p. przed Zniczem —10 
p. j Skra — 9.

Odbywające się od kilku tygodni je
sienne mistrzostwa Warszawy w 
grach sportowych, zostały w ubiegłą, 
sobotę i niedzielę ukończone. Tytuły,

.....---™r ■ ,. n„, । mistrzów przypadły w udziale druży- 
lerz, a dla PZL — Wasilewski. PZL.noni Legji i Warszawianki. Pierwsza 
tnewykorzystal karnego. -■ ' i zdobyła nfistrzostwo w piłce ręcznej,

Orzeł -— Leg ja 3:0 w. o. Legia ne; druga zaś uzyskała niespodziewanie 
stawiła się. I pierwsze miejsce w koszykówce, gdyż

Polonia — Warszawianka 2:1 (:0). będ£ic zespoleni B-klasowym, wyeliini- 
Polonja, która wystąpiła z Jelskim na nowala wszystkie startujące w tym 
obron ę i Strzeżkiem jako kierowni- turnieju, drużyny A-klasowe. W pobi- 
kiem napadu, była drużyna bezsprzecz tem polu znalazły się takie drużyny, 
nie lepsza. W Warszawiance zawiódł jak YMCA, Skra, Strzelec i Makabi. 
Wieczorek i Zaborowski. Bramki dla Zaznaczyć jednak należy, że dwa czo- 
Polonji strzel i Krysinsk J samoboj-, zespoły Warszawy, Polonia i 

AZS. udziału w tych mistrzostwach nie 
brały.

Szczypiorniak: Legja — Warsza-

nieć; Szmagier, Stiasny, Ziżka; Ki
sieliński, „Szeliga", Migas, Kruczek, 
Grabowski.

Sędzia p. Walczak zupełnie do
bry.

cza (Rusin), dla Warszawianki —W e 
ozorek.

Gwiazda — Sarmata 2:2 (1:1). Do 
przerwy twarda i ambitna drużyna 
Sarmaty przeważała zJekka. Bramki 
dla Sarmaty strzelili: Świadkmwicz i 
Urbaniak, dla'Gwiazdy — Glesennan 
i Lerner z karnego. Sędziował p. 
Glinka.

Towarzyskie mecze piłkarski przy
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wak w 5-ej podwyższają wynk. W 
trzeciej tercji ibramk! syp q się jak z 
rogu cblitości: Nowak w p'erwszei i 
drugLJ ruin., Wclkowsiki (4) oraz Gor- 
lick w 6-cj.

KATOWICE, 11.11. — Tel. wl. — 
W spotkaniu w ipiłce ręcznej urstrz 
Polski KKS Pogoń uległ niespodziewa
nie katowickiemu ATV w stosunku 1:2

Przyzwoitość obowiązufe zawsze!
Niezwykłe z?kończenie obraS nadzw. zjazdu kolarzy

I wianka 4:3 (2:1). Gra naogól chaoty- 
। czna i na niezbyt wysokim poziomie, 

przy lekkiej przewadze drużyny woj
skowych.

Bramki Holtorff, Gradziuk, Lechnow- 
ski, Materski, oraz Kowalewski (2) i 
Bdach..

Koszykówka: Warszawianka—Strze 
lec 20:10. Gra ciekawa, Warszawianka 

' lepiej dysponowała strząłowo.
i Propagandowe zawody bokserskie, 
zorganizowane przez Elektryczność w

I sobotę w hali Elektryczności przynio
sły następujące wyniki: w. musza:

(0:1).
KATOWICE.

(Dokończenie artykułu ze strony 1-ej) dziejach sportu polskiego: aby

Wydział sportowy O. Z. B. postanowi!
ostatecznie nie wysyłać do Warszawy

| lacy czy inni ludzie postawieni j wyrazić votum nieufności, „przy- 
na cze'e Związku Głównego n!e | jąć z zadowoleniem rezygnację" i 
mogą zrobić wszystkiego jesh nie t -ć w ób nie pozostający 

mnirln nn nptrn nnnnrrin. In n nnę. r . - 2^ 7znajdą pełnego poparcia, lojalnoś

Jastrzębski (E) wygrywa z Grochow
skim (FB). w tej samej wadze Całka 
I (E) bije Ciszewskiego (P); w. pól-je kompletnie swych ludzi z dal- 

sżj pracy w Związku, a członko
wie tego towarzystwa demonstra
cyjnie opuścili s-"!ę obrad.

W opozycji powstała wtedy 
konsternacja. Liderzy jej spo
strzegli się poniewczasie jak bar-

pozostanie, niestety, faktem. w 
82 
ŚC

Co gorzej, konsekwencją takie- średnia:’Kniga (FB( nokautuje w dru
go toku spraw było stracenie-' starciu Całkę II. (EJ a Wiztow-ec 
przez opozycję jedynej jej realnej : J? .¾ wymywa, z Zielińskim (E). Sc- 
j 1 1 1 S l dztował 1 jednocześn e punktował p.zdobyczy: ewentualnego pozy- | Sachnowski naogół dobrze, pod okiem 

sikania p. min. Jaroszyńskiego na 1 tymczasowego komisarza wydziału 
ncwago prezesa PZTK. spraw sędziowskich, p. Pasturczaka.

P. Jaroszyński po otrzymaniu Wielomecz siatkówki AZS — Po- , 
relacji z przebiegu -obrad i po; obejmuje single, mix
dowiedzeniu się o kategorycznem | nów.
wyicofamu swych ludzi ze Związ-1 niach prowadzi zdecydowanie AZS w 
ku przez WTC, kandydaturę swą I stosunku 18:4. Do sensacvjnvch wvni- 
wycofał w sposób nieodwołalny. •należy- zaliczyć przegrana v ice- .

T o!» in mistrza Warszawy w singlu, Wcicher sI oto stało się to, czego oba- ta {AZS) 7 Kwastem 1 w dwóch glad- ’ 
wialiśmy się najbardziej: zarzad | kich setach.

gjem starciu Całkę II (El a Wistować

w żadnym stosunku do wykro
czeń ustępujące władze.

Po zapadnięciu tej uchwały

na obóz — Wraz d-ly. jakobv z powodu 
słabej formy na meczu ze S!avlą (Ru- . ... ,da) i nan przynajmniej w okręgach 1

KATOWICE. 11.11. — Tel. wł. — I klubach. O tej wielkiej prawdzie 
Sport śląski ma coraz lepsze wanm- j muszą owe okręgi i kluby pamię- 
kl rozwoju. Wczorajszej ifedz eli zo-1 tać święcie, bo inaczej łatwo mo- 
stał poświęcony i oddany do użytku, przyiść dzień kiedy z sędziów 
Pierwszy w Polsce dom sportowy, któ - sami staną się bodSądnymi. 
ry pomieści wszystkie organ zacje 11 , ,
związki sportowe. Elewacja tego dwu; Nowe władze związku przystę; 
piętrowego gmachu przedstawia się pują do pracy niezwykle trudnej 
doprawdy wspan ale. Dotychczas J odpowiedzialnej. Ich pierwszem 
wszystkie organizacje i kluby sporto-; zadaniem musi być niestety nie ___  _____  .. __________ ............ ...... _...... .......... .. ...
we poniewierały sie po różnych loka-1 praca twórcza, lecz przywrócenie , zakończyły s.ę zwycięstwem Niemców, HiNem. Pojedynek Lacąuehay—Gum- 
inrh rOefa„rnr,rinvrh m w 7P«iawiP-‘ . 39 pkt. przed Austrją 31 pkt., 3) ■ bictiere wygrał Lacąuehay.

ci i zrozumienia dla swych poczy

lach restauracyjnych, co w zestawie;: pe}neg0 autorytetu' Zarządowi 
zSS Sie 3“ plównemu- Potem dopiero może 

mem katowicki Ośrodek W. F. । byc mowa o pobudzeniu zywot- 
Jakościowo wykonanie domu jest ności okręgów, a wreszcie o pro-

wprost idealne. Wszvstk:e pokoje 
wyłożone parkietem. Dom bedz e po- 
zatem wyposażony w hotel, gdzie 
przybywające do stolicy wojewódz
twa drużyny, będą mogły tanim kosz

gramie sportowym i zaburzeniach 
organizacyjnych.

Finał zebrania przeszedł wszy
stkie oczekiwania. Okazało się 

. •, . , to, co twierdziliśmy dotąd stale ijest zamknięty, bo zaczyna się praca. . <</ . w
na zićlonem suknie. Śląski ÓZLA za- niezmiennie. ze klimat pracy 
jął się bow em na swem ostatnilem po- polskim sporcie kolarskim wy
siedzeniu buntem KKS. Pogoń, zawie- klucza wszelką myśl twórczą, że 
szając klub ten w czynnościach na niemal wszyscy ludzie tkwiący w 
PTłoia?arT£dstawia. się nastc-! spicie są zarażeni trądem 
pująco: swego czasu „komisja odzna- destrukcji, prywaty 1 warchol- 
czeniowa" przy Śl. O. Z. L. A., którą stwa.
stanow i... p. Kocur nadała ' Zaczęło się od wniosku o wy-
nycli ^'b'“ ake przedstawiającą ’ raźęiue votum nieufności dla ustę 
godło śląskie w otoczeniu złotego, lub pującógo ząirządiu.,Opozyc}a me 
też srebrnego w’eńca laurowego. Roz- mia}a nawet tyle taktu- aby, wi
dział odznaczeń wywołał duże zastrze & sw$ przewagę, 0-

degrać w-stosunku do pokona
na była Pogoń, która w I ście sk ero- nych rolę jeśli juz nie dzentelme- 
wanym pod adresem związku lekkoa-le nów, to... przyzwoitych ludzi, 
tycznego, wyraziła votum nieufność., ( j oto przegło'sowano uchwałę 
Ó konsekwencjach tego listu mobilis- mającą: bodaj precedensu w 
my na wstępie. * 1

Widać, że sezon lekkoatletyczny

prorządowe WTC oświadczyło i dzo przesadzili. W rezultacie u- 
przez swego delegata’ że wycofu- | chwałę zreasumowano, ale fakt

Mistrzostwa Europy w dźwiganiu cię żarów
GENUA, 11.11. — Tel. wł. Mistrzo-1 dwukrotnie mrstrza świata Scherensa. 

siwa Europy w podnoszeń u ciężarów I Mecz OmifiMn wygrał Lemoine przed
jw i vjvuj-iiuik uuvvjm,

_ ...... ____ .. . ... 3) j bretjere wygrał Lacąuehay.
Włochy 15 pkt., 4) Francja 12 pkt.. 5)1 BiERLlN. 11.11. — '
Czechosłowacja 6 pkt. W poszczegól- dobrych wyn-ików p
ny©h kategoriach wynllki były inastępu- 
jącę (trójbój olimpijski): waga piórko
wą 1) Bescapo (Włochy) 285 k®r„ 2) 
Walter (Niemcy) 285 kgr„ zadecydo
wała niniejsza waga Włocha. 3) Am- 
drusek (Austria). 4) Riegert (Szw.). 5) 
Muehlberger (Nemicy). Lekka: 1) Fein 
(Austrja) i Duverger (Francja) po 312.5 
kgr„ 3) Wagner (N) 295 kgr., 4) Suess- 
dorf (N) 212.5 kgr. Średnia: 1) Ismayr 
(Niemcy) 347.5 kgr.. 2) Heitzitnan (Aus.) 
332.5 kgr., 3) Hipiinger (Ans.) 330 
kgr., 4) Galimberti (Wl) 320 kgr., 5) 
Gottschalk. Półciężka: 1) Hala (Au
stria) 370 kgr., 2) Deutsch . (N) 365 
kgr., 3) Zemamn (N) 337.5. 4) Leopold 
330 kgr., 5) Anglade (Fr) 325 kgr.. 
Mistrz olimpijski Hostin 'wycofał się, 
prowadząc po dwu konkurencjach, z 
powodu kontuzji. Ciężka: Psenięka 
(Czech) 385 kgr., 2) Manger (N) 382.5 
kgr. 3) Strassberger (N) 382.5 kgr.. 4) 
Dumowlin (Fr) 357.5 kgr.. 5) Schilberg 
(Aus) 357.5 kgr., 6) Mercoli (Wl) 342.5 
kgr.
• MEiDJOLAN, 11.11. — Tel wł. —. 
Wielko omnium szosowców włoskich 
wygrali Guerra, Plemontesi.
t PARYŻ, 11.11. — Tel. wł.. — Hone- 
man, mistrz sprtnterski Ameryki zade
biutował wspaniałe w Paryżu, bijąc

Tel. wl. — Szereg
dobrych wynOków pływackich wzyska-
no w niedzielę w Niemczech. 100 mitr, 
st. doiw. H. Scluwairtz 1:00.8; 400 mtr. 
Deters 5:08; 200 mtr. st- klas. P. 
Schwartz 2:45.9. Setas 2:48.4; 200 m. 
pań Genenger 3:03.4; 100 dow. i 100 
nawżnąlk don Ouiden 1:08.2 i 1:22.

OSLO. 11.11. — Tel. wł. — O zasęd- 
ifczej zmiianie w mastrojach narciar
stwa norweskiego, których oznaką by
ły już zeszłoroczne wyścigi zjazdowe, 
świadczy uchwała, aby .wysłać na mi
strzostwa Niemiec i FIS w Murren 
dwu zjazdowców norweskich.

Czasami dobrze jest być dobrym 
futbolistą i w życiu prywatnem. Do
świadczył tego świetny piłkarz hisz
pański, środek ataku reprezentacji, bo 
hater dwukrotnego meczu z Italia na 
mistrzostwach świata, Langara. Lan- 
gara odsługiwał wojsko. W czasie re-

zły został zastąoicny przez... je
szcze gorszy. Mówimy bowiem 
wręcz- że do p. Lenartowicza, ja
ko kierownika PZTK, zaufania 
po jego słynnych wystąpieniach 
w okręgu warszawskim mięć nie 
możemy. Być może, że stanie się 
cud i tak wysoki urząd zmieni 
mentalność i sposób ujmowania
soraw przez nowego prezesa. Je
śli tak będzie w istocie, jak .w 
każdej dobrej sprawie pójdziemy 
nowym władzom Związku na rę
kę. Chwilowo jednak musimy za
chować jaknajdailej idąca rezer-

Suwa naganę dostało pięciu kola
rzy WTC: Klaus. Szandurski. Duóraw 
siei, Dzięcioł i Bryszke za niesubordy
nacją wobec władz klubowych.

YMCA (W-wa) — Siła (Bydgoszcz) 
17:9. Goście zaprezentowali się wca
le z dobrej strony i mogli nawet osią
gnąć wynik lepszy, gdyby nię strach 
przed renomowanymi atletami 
YMCA. W zespole Siły na Plan pier
wszy wysunął się swa brawurową wal 
ką Kowalski. W zespole gospodarzy 
dobrze wypadl 17-lctni Romanowski 
w wadze ciężkiej.
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wę; tem większą, iż nadal stoiiny 
na stanowisku, że tylko człowiek 
z poza bagienka kolarskiego mi-ał 
jakieś szanse pchnięcia tego sipor- 

-----  tu na naprawdę nowe tory, wolucjt hiszpańskiej, przed paroma ty: j 1godniami, został powołany ze swym Wybory nowych władz dały 
pułkiem na najbardziej zagrożony od-|wvmki: prezes p. Lenartowicz, 
cinek do Oviedo. W pewnym momen-i członkowie op. Tkaczyk- Pieniaż- 
cle oddział jego został otoczony przez! kiewinz, PoWejski, Szykowski, 
rewolucjonistów. Groziło mu poddanie 7 ^1. ' c_ 1 1 -rsię i rozstrzelanie. Nagle jeden z pow, YSadio, Kreutz, Szymczak, Tu- 
stańców zawołał do niego: , rowski, Radwański z warszawy- 

„Nie bój sie. Nic ci nie zrobimy; r°^az Drobnt, Skiba, Kurzewski, 
przecież ty jesteś Langara". J Kotarba, Thiele z prowincji.

Wyniki spotkań bylv^ następujące: 
w, kogucia: Kowalski (Sila) bije W’- 
niaskiego (Y.); w. piórkowa: Rokita 
(Y.) z trudem wygrywa na punkty z 

Potockim (Siła): w. lekka: Szajewski 
(Y.) nokonał na punkty W erczyńsk e 
go (Sita): w. średnia: Zębrzuski (Y.) 
wyraźnie bez formy odnosi problema
tyczne zwycięstwo nad Łapińskun 
(S.); w. półciężka: Grabowski (Siał 
zwycięża pewnie z Wingertem (Y.); 
Romanowski (Y.). stmlesem w 3 m. 
pokonał Pawłowskiego.

Przed zawodami odbyła sie akade
mia kiti czci ś..p. W. PytilasMskiego. b. 
honorowego prezesa WOZA. na której 
przemawiali prezes WOZA o. Chotoin 
ski i wiceprezes PZA p. W. Ziółkow
ski.
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w Londynie: Wiochy-Anęjlja.
Czy hegemon a piłkarzy brytyjskich zostanie wreszcie przełamana

**•*““P
__4..a u ‘-t... * T ’ czas SWycIl WVIOMW nn VahIvmohIdrużyn,. -------- --------

trenowała już na boisku Arsenału w
Highbury ku oburzeniu prasy angiel

CZTS»^yc 1 wy.'Praw na kontynent.
Termin. Anglicy są w pełni sezo

nu, w pełni formy. Włosi zaczęli mi-skiej na to ułatwienie. W środę na śtrzostwa nrzM nn ' i™'
,» boisku rozegrany zostanie^ m p

fi" £& F™*' p° iS»Kroniiu iuiuoiu, angija bronie bę- Gracze są dalecv od transu nd idml 
dzie hegemonii piłkarskiej przed nej kondycji fizycznej, od perfekcii
'itakietn mistrza świata Italii t,. J’ ou P6.'16»^1atakiem mistrza świata Italii. Tu 
właśnie, w tytule, tkwi różnica mię
dzy meczem Austrja — Anglja, za
kończonym niklem zwycięstwem An 
glji. Wówczas walczyła z Brytanją 
drużyna uważana za najlepszą' 
Teraz walczy drużyna, która swej 
ekstraklasy dowiodła licznemi

I tytułami. Italja zdobyła bowiem mi- 
■ strzostwo świata i jest na najlepszej 
I' drodze (ma 8 pkt. wobec 7 Austrji i

1 3/ 5 Węgier) do zdobycia puharu Sve- 
liii, Bologna zdobyła puhar Mitropa.

t Wszystkie najwyższe tytuły konty
nentu są w Rzymie. Brak tylko zwy 
cięstwa w Londynie.

Toteż nietylko Europa oczekuje z 
napięciem meczu światowego. Go
rączka ogarnęła po raz pierwszy i 
Anglję. Rozumie ona, że jej dumne 
piłkarstwo przechodzi naprawdę 
wielką próbę, że przegrana będzie 
niezmiernie dotkliwym ciosem dla 
jej prestiżu, który potwierdzi wszy
stkie klęski na kontynencie i bezpo- , 
wrotnie zburzy mocarstwowe stano 
wisko.

To też Anglja domagała się wy
stawienia na mecz z Italją nie repre
zentacji Anglji, ale całej Wielkiej 
Brytanji, wciągnięcia do szeregów 
graczy szkockich i walijskich. Ta
kich głosów nie było dotąd — jak ' 
Albion — Albionem.

। Stawka jest, jak widzimy, wiel- 
ł ka i doceniana przez wszystkich.

Czy więc rywale stają w pełni przy- ( 
gotowani do jej rozegrania? Odpo
wiedź jest krótka: Anglja — tak, 
Italja — nie. Anglja ma za sobą

' wszystkie atuty — termin, pełnię se 
zonu i t. d. Włochy — niesłychanie 
mało. To też należy się tylko uzna
nie Włochom, że rękawicę podjęły, 

1 że rzuciły na szalę swój dumny ty
tuł, w warunkach tak dla siebie nie 
korzystnych, że można je porównać 
tylko z warunkami, w jakich rozgry 
wali swe mecze na kontynencie pił-

|karze reprezentacji Anglji.
Po pierwsze klimat. Klimat lon

dyński jest specyficzny. Mgła, wil
goć dusi nieprzyzwyczajone do nich 
pkica; przyzwyczajać trzebaby się 
wiele tygodni. Ale Anglicy, grając 
na kontynencie, musleli się też akii— 

.mafyzować, przyzwyczajać do su
tszy i upałów.

Boisko. Wspaniałe, idealnie rów
ne; zieleń słynnej na cały świat tra 
wy; gładkie jak stół, jak plac teni
sowy Wimbledonu.

Włosi grają na boiskach w najle
pszym wypadku pokrytych kępkami 
trawy, to też pod tym względem An

i
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technicznej, Ale Anglicy na konty
nencie grali zawsze po sezonie, prze 
trenowani psychicznie i fizycznie 42 
meczami ligowemi. Trudno ocenić—
coJePsze brak formy, czy jej prze- 

Publiczność i sędziowie. Anglicy 
grają w piłkę nożną ostro, ale fa!r. 
Faul jest tępiony bezwzględnie 
przez widownię i przez sędziego. Za 
to szarżowanie bramkarza „body 
checking" jest nagradzane, brawami. 
Pojęcia faula i ostrości są tu ściśle 
rozgraniczone w świadomości wi
dzów. Włosi mają, jak i Europa 
środkowa, pod tym względem poję
cia pomieszane. Ostra gra ociera 
się niebezpiecznie blisko o faule i 
zazębia się z niemi często. A niech 
Monti raz się zagalopuje, drużyna 
włoska będzie miała przeciw sobie 
70.000 widzów, którzy w innym wy

padku zdobyliby się na objek-1 związkowy Pozzo i trener Carcano, przygotowana niezwykle starannie, 
tywność. mówią głośno, że liczą na przegra- i nie pozwolono sobie na żaden eks-

Te handicapy — będą poza samą ■ ną, ale z głosów prasy włoskiej wy- j peryment, po wielu próbach wysta- 
klasą gry. Stwarzają Włochom tru- nika, że jest to opinja zasłaniająca ; wiono skład stary, niezawodny, mi- 
dne zadanie; tern nie mniej wierzą odwrót. Zasadniczo wierzą oni po i strzowski: Ceresoli; rezerwa Gian- 
oni w siebie. Coprawda i kapitan । cichu w zwycięstwo. Drużyna jest ni; Monzeglio — Allemandi (Vin- 

cenzi), — Perraris IV, Monti, Berto 
lini (Faccio), — Guaita, Serantoni, 
Meazza Ferrari, Orsi (Scopelli). 
Drużyna szybka, ze znakomitemi 
skrzydłami i strzelcami (Serantoni, 
Meazza), z wracającym z dnia na 
dzień do formy Montim, znakomitą 
ofenzywną pomocą, pewną obroną. 
Drużyna zgrana, rozumiejąca co to 
grać zespołowo, zawsze jednak zdol 
na do indywidualnego wyczynu. 
Drużyna świetna, jeśli chodzi o na-

zwycięstw Arsenału w Highbury, 
było nakazem chwili. Usunięto nad- . 
to, co w Anglji rzadko się zdarza, 
słabych graczy z meczu przeciw 
Szkocji, a więc pomocnika Braya.

Silniejsza byłaby ta jedenastka, 
gdyby grał lewy łącznik Westwoad; 
Nie budzi może zaufania w swej o- 
becnej formie słynny „goalgetter1* 
z Manchester City Tilson; Londyn 
wołałby zamiast niego Draka, co 
sprawiłoby, że całą środkową trój
kę ataku tworzyliby świetnie zgra
ni Arsenalczycy. Z tych samych po
wodów wólanoby Craystona na po
mocy zamiast Brittona.

Ale naogót w Londynie są zado
woleni. Bo drużyna jest naprawiazwiska, przeszłość, możliwości, któ dobra.’Bramkarz" Moss z ArseS 

ra może me byc jednak u szczytu1-’- ’ ■ • ■
। tych możliwości. Co najważniejsza.
drużyna, na którą liczy Mussolimi,
nazwana drużyną „ambasadorów 
Włoch", gdyż zadanie bardziej po
lityczne, niż sportowe, włożyła na 
jej barki opinja.

Zespół angielski jest dobrany 
równie starannie. Przedewszystkiem 
uwzględniono w nim w wielkim sto 
pniu graczy Arsenału (pięciu), co 
wobec własnego boiska i ciągłych

Misiurewicz nokautuje Garncarka
w ramach meczu I. K. P. (Łódź) — Sokół (Poznań) 11:5

POZNAŃ, 11.11. Tel. wl. Zapo
wiedź przyjazdu drużynowego mi
strza Łodzi. IKP, wzbudziła w Pozna
niu ogromne za nteresowa.nie. to też 
sala kina Metropolis wyprzedana bvta 
do ostatniego miejsca. Fakt ten należy 
specjalnie podkreślić, bowiem dotych
czas takiem zainteresowaniem cieszy
ły się wyłącznie zawody organizowane 
przez związek państwowy, okręgowy 
hub przez Wartę, podczas gdy do in-:
nych imprez odnoszono się z nieufno
ścią. Lody zostały więc przełamane, a 
publiczność ife została zawiedziona w 
swych oczekiwaniach.

Prócz sukcesu kasowego gospodarze 
odnieśli również sukces sportowy. Wai 
czyli, jak równi z równymi, a pamię
tać należy, że łodzianie przyjecliaili Jo
Poznania w składzie, który w chWiili I
obecnej niema bodaj za równego w!

Dobrze su sal się również bawlzol ostatniej chwili z walki. Wygrywa 
ambitny i od ważny Rogowski, który wysoko Pela.
bardzo n eznacznie przegra! z Chm., Po ładnej pierwszej walce, kogucia

się niezmiernie, że to już koniec. 
W średniej Ohm elewski (IKP)

me jest żadnym genjuszem, ale nie
zwykle pewnym i niewiele ustępuje 
choremu internacjonałowi Hibbs. 
Obrona Cooper (Derby) Hapgood, 
(Arsenał), doskonale zgrana, pew
na. Jeśli pomoc zagra lepiej, niż na 
meczu z Ligą szkocką — tę trójkę 
trudno będzie przejść.

Pomoc Britton (Everton) — Bar- 
ker (Derby) — Copping (Arsenał) _ 
świetna w defenzywie, precyzyjnie 
podająca, zgrana. Barker nie trzy
ma się styłu, ale prze naprzód — 
to ważne i rzadkie w Anglji. W a- 

świetne skrzydła Matthews 
(btoke>, nieco dziki, grając czasami 
dla galerji, ale świetnie strzelający 
(jak wszystkie skrzydła angielskie). 
Brooks (Manchester) grający koło 
swego konkurenta Bastina, strzela 
też doskonale, jest szybki, żywioło
wy.

. . n* --------- vinir.v- ru luuiicj pierwszej watce, Kogucia
lewskm. Leśniak w wadze półciężkiej przyniosła pewien zawód. Spodenkie-
zasłużył conajmniej na remis, w każ
dym bądź razie tiie przegrał z Wtir-
mern, jak to sędziów e orzekli.

wicz (IKP) i Woźniak (Sokół), zamiast 
walczyć w pierwszem starciu — „tań-
czyli" i otrzymali napomnienie za unip,. . 1 • t 1 t ■ . f i UUZyllltlll IldpUIllliiClllU Uni"

u el w wadze lekkiej bronił sie dz’el kanie walki. W drugiem nieco lepiej 
me. lecz posiada jeszcze za mało umie j punktował Spodenkiewicz, w trzeciem 
jętnosc’. by przeciwstawić sie ruivme — Woźniak. Toteż wynik remisowy— 
laborka. Odwaga w każdym razie za- słuszny

Piórkowej Woźniakiewicz 
niaku spodziewaliśmy s.ę więcej. Tri- ir^ miał najsłabszego przeciwnika 
gner w wadze ciężkiej. pods\viadom e pok?-
zdaje się czuje s?ę w ringu m otaczem ’a- " drugiem starciu przez k. o., go- 
■ rując bezapelacyjnie w pierwszem. Wkali to też ieao .nr.awp ivvchrdza 7hvt ,rll!‘'iC bezapelacyjnie w pierwszem. W 

i wolno. Najsłabszym punkiem byt Kaw । e^fSnkm Zp Iab°rek z G'e* 
czyński w u adze piórkowej. '' ilem (Soko,); r,zez wszystkie trzy star

Wśród gości najsłabsi prezentował " wygrywając za
! Sie Snodenkiewicz. zunetnip bpzhnnv- Ia Pu,lkty.

__________ ___ _ _ W ataku Bastin i Bowden. napew 
trudem upora! s:ę z niezwykle ambit-, no dadzą dość okazji do strzału Til— 
nyin i odważnym Rogowskim, który I sonowi, a sami też nie ociągają się 
nie bat się morderczego ciosu groźne- z piłką. Naogół lewa strona może 
go rywala i sani skutecznie atakował.; być niebezpieczniejsza, niż orawa 
W pierwszem starciu lekko gorował jeśli Bastin i Bronić cif 7rn7Hm;D;« Chmielewski, drugie i trzecie było wy-iJ 1
równane. Obaj zawodnicy kończą spo ainniP: /Rrnn?Ta pmdywidlt- 
tkanie wyczerpani, co najlepiej świad- (Bro°ks, Bastin, Bowden, 
czy o natężeniu walki. i Matthews, Cooper, Britton), spoio-

W wadze półciężkiej Wurm (IK.P) jednak t. zw. „team work“ 
walczył z Leśniakiem (Sokół). Przez ) (pracą dla teamu); a nić Arsenału, 
wszystkie trzy starcia ostra wymiana w mniejszym stopniu Derby i Man- 
ciosów. W pierwszem lekko górował! chester, niewidocznie snrzeeaia 
Wurm, xv drugiem i trzeciem lepszym jeszcze lepiej tę drużynę P Zęga]ą 
był Leśniak, lo też niezrozumiała jest Oddaimv ieszcze na
decyzja sędziów, przyznających zwy- „jną nta*'OnCZe,Ll.e
cięstwó Wurmowi. §'°S- "US° Meislowi, który zna obie

z

się Spcdenkiewicz, zupełnie bezbarw-
Polsce. Za wyjątkom wagi muszej w i ny byl Krenz, pozostali .zademonstro- 
pczostalych byty nazwńska głośne nie- wafli swój normalny poziom. W ęcej 
tylko w Polsce, lecz doświadczone | spodziewano s:ę od Chmielewskiego,
również na rugach zagraniczuych: | 
Spodesikieuięz. Woźniakiewicz. Tabo- 
rek. Garnćarek Chmielewski. Wufm « 
Krenc. Ulec takim przeciwnikom ujmy 
nie przynosi, a w dodatku Sokoli wal
czyli. jak już wyżej zaznaczylśmy, 
jak równorzędni.

Z największem zainteresowaniem o- 
czekiwamo spotkania >w wadze pólśrcd 
n!ej Garncarka z Misiurewiczeni. Pier
wsze poważniejsze spotkanie Misiure- 
w cza po powrocie z Ameryki przynio
sło wielką niespodziankę, świadczącą 
o kolosalnych możliwościach tego mlo 
deso zawodnika. Król nokautu Garnca l 
rek już w kilka sekund po rozpoczęciu 
walki znalazł się na deskach i został 
bodaj .po raz pierwszy w życiu wy
liczony.

| lecz niewątpliwie nie bez wpływu na 
jego sairtópo<.zttc.ie‘ ■ oozcśtala.' Męska 
Gafncarkx ' ■ ’ ,<
Po przemówieniach p. Jęckówiaka 

w inieniu gospodarzy i p. Sikorskiego 
w imieniu gości pozostały w ringu o- 
bie muchy. Gkiba (IKP) i Pela. Z miej
sca atakuje Guba. bije dużo, lecz 
wszystko w zasłonę. Pod koniec do 
ofenzywy przechodzi Pela i posyła w 
ostatniej sekundzie c'osem w pedbró-

Walki w wadze półśredniej Garnca- 
rek (IKP) — Misiurewicz (Sokół) ocze
kiwano z największem zainteresowa
niem. Niestety i tym razem Misiure
wicz nie miał okazji pokazać, co limie
i forma jego nądal jest zagadką. Jedy
nie raz jeszcze dal dowód niezwykłej i Kreaz r.0' 
przytomności umysłu i siły ciosu. Tuż p.rotestl'Je
po gongu zawodnicy podali sobie rę- L. ------- -------
ce i przyjęli pozycje bokserskie. Garn '^Przynano zasłużone zwycięstwo, a . > . . . . __ I I *5 /11«! Il/U ^1. ■ _____«1 r» — ••carek, jak zwykle, odsłonił sie. Misiure

dek, Gtobę na deski. W drugiem i trze-, 
ciem starciu stroną atakującą jest Pu
la, choc:aż i Glmba

drużyny tak, jak nikt może na kon
tynencie.

niesamowity kompan
Nowela tatrzańska

Wśród ogłuszających gwizdów i o- 
krzyków protestu przeciw temu roz
strzygnięciu rozpoczęto ostatnią wal- ------ o------ -  j—.
kę w wadze ciężkiej: Krenz (IKP) — *a> ale jeśli jej gracze przewyższają 
Iiłgncr (Sokół). Ostatni ma. bardzo u-1 nawet Włochów techniką i szybko- 
bogi repertuar ciosów i poza lewym ścią są im równi, t. zw team 
prostym me dysponuje niczem więcej. WnrV“ Mim» « • j ' ” . . Krenz również ‘ surowyJ^Ptólicźność tów^ngM^^^ 
„luicauije przez wszystkie trzv star.l • ^"oieiaKiui nie jest tak znate» 
cia. Lekko przeważał Krenz, któremu I ^aJ.to .loble
\ .-.-.- :-:.5 ŁW,węaiwl). i1 Przeciwnik zacięty 1 zdolny, wyko-

11:5 dla IKP, chociaż wynik 9:7 był- rzystując momentalnie ich błędy, ''
Y sPrawiedliwszem odzwierciedleniem I m°że łatwo doprowadzić do poraż- 

ki tę drużynę. Włosi będą twardym 
kąskiem dla Anglików. Ich sukces, 
a właściwie dobry wynik— gdyż 
nie wierzę w zwycięstwo Włochów 
— zależy przedewszystkiem od linji 
tylnych, a zwłaszcza od Ferrarisa.

. _____________, PUU| Jeśli przetrzyma on 90 minut —- a
ciągnął tak znacznie swój zespół. In-1 naPewno może przetrzymać — bę- 
struktorem bokserskim w sekcji Soko-1 dzie bardzo wielkim atutem dla 
la jest, jak wiadomo, p. Witold Maj-[Włoch, równie dobrych w ataku 
cnrzycki. | w 0br0nie‘‘.

,Drużyna angielska jest wspania-

wicz zrobi! kilka rzutów, aby zamas-i •; s 7 .—ivivivuicmcni 
kować swe zamiary, przytomnie wy-i s. ,°"'a«w ringu bez .prawa głosu 
korzystał odsłonięcie: błyskawiczny! p; Kazimierz Derda; na punkty pp. Za- 

.’ - ' - I Kolasinski i Derda Zygmunt.
I bukces swój Sokoli zawdzięczają w 

Pierwszym rzędzie kierownikowi sek- 
cji, p. Sylwestrowi Golacie, który pro- 
wadząc sekcję zaledwie od roku, umiał 
dobrać sobie współpracowników i pod 1

cios z prawej w podbródek i król no
kautu zwalił się na ring. Po wyllcze-
niu odniesiono go do rogu, gdzie po 

nic rezygnuje do przyjściu do przytomności, zdziwił

op MŁODOŚCI do STAROŚCI BODZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOl PASTE do ZĘBÓW ST.GÓRSKIEGO

• hamowały widocznie szalony im Nie umiem dziś przypomnieć! 
pet spadającego ciała. Powoli, sobie w jaki sposób zbiegłem' 
jakby niewidzialną ręką przy- czy zleciałem nadół. Opirzytom- 
trzymywane, bezwładnie stoczy- niałem stojąc już u stóp zlodowa- 
fo się na krawędź, a potem zni- ciał ego stoku w dolinie.
zlomówSZarein *'e , płachta, stromo wmte-

[śiona ku przełęczy nie miała na 
Jeszcze przez chwilę trzaska-' sobie ani. jednego śladu nogi 

ły^ i klaskały kamienie lecące ludzkie1]’. Zejście tędy było jed- 
wślad — w przepaść, a potem... nem wfelkiem szaleństwem. Lity 
ostatnie echo skonało w skałach lód... A jednak...

w jatki sposób zbiegłem' Sędzia Kowalski
o losach „Torkatu"

r? j w listopadzie.
Uicąc dowiedzieć się coś o jedynym 

w Polsce sztucznym torze lodowym 
udaliśmy s:ę do „dyktatora" tego '0- 
ru. ip. sędziego Kowaksk ego.

Sztuczny tor' jest zupełnie odre
staurowany zewnętrznie i wewnętrz- 
nne — mówi p Kowalski. — Przed to
rem, tam gdzie byl straszliwy śmie>t- 

_-----....... nuc 1 nik, urządzono skwery, zasadzając
mc zatrzymując Się ani na chwi-l drzewa i krzewy, taksamo odnowiono 
lę, skacząc z bloku na blhk po. . Hf! Rawie, oraz ■ poprawiono
fhwjeńych p|y,t„c|,, pó razmo-i

KATOWICE. 11.11. _ Tel. wł - «sl^^ych upłazkach — Wygląd. Magistrat katowicki troszczy 
P.ęrwszv międzynarodowy mecz Ino- biegałem tam i spowrptem jak w się ba rdz o, o tę jedyną w Polsce pla- 
keja na lodzie zakończył się szczęśli- obłędzie, szukając Ciała Wroń- k^pra pozwala przez cztery 
wem zwycięstwem 09 Bytomi nad §lą- «ikiem miesiące uprawiać zdrowy i piękny
skini KH w stosunku 3:1 (0:0 1:1 ?-o) . „77 Siport łyżwiarski.
W barwach niemiecikicli grało aż 4 , u-1 Widziałem w myśli jego Skrwa *

..... ................ .... ........................... ............gjsrui

krok w krok za mną szedł śnieg I spadać począł, coraz szyb gmartwe, nieruchome zwłoki przy i
rj.um zahroifto grać w tym meczu. Naj- ’t«IOTO do zimnych głazów. Nie tren ngów - totS0'™^ 

^ramkarz Metzner umiałem znaleźć ani jednej szan-j wr^Kwiśc^
i Hillmam W pierwszej Tercji PpZ®Clwko tej straszliwej wi-[ naiwiece] kluby miejscowe
na. pod wpiUem dopingu pubiicznośc{iTymczasem... K-
w znacznej Iczęsci mem^ 09 za- ...Zwłok nfe znalazłem. U stóp kluby hokejowe korzystaj też przez 
potowy pScv%tH^^ Sn1 Śnieżnego płatu, gdzie straciłem; cz« treningów ze znacznych zniżek. 
Dopiero w trzeciej d^ng^robi’ Wrońskieeo Z OCZU - na rozmię- ^mpa-
swmje i Niemcy, pomagając sobie faula-. kły eh, zrudzialych trawach wi- wie.dniej, VerwsS ^dntówy 
st«eB« Snan ł B?uszczy^ ' podkutych butów, Mimow_oli_napuwa sie pytonie dlaczego
Arii. Sędziował p. Trytko (Cracovia).

Z tłoku tych myśli poczęło!się nagle naprzód, nim zdołałem 
wyłaniać się potworne przypu-jgo powstrzymać, wyrwał się i 

pognał ku przełęczy.szczenię, wobec którego krew
śctuła mi się w żyłach.

Jo prędzej, ze wszech sił por- 
wikm Wrońskiego za rękę i po
wlokłem za sobą. Deszcz nacie
kaj, ale ciekło strugami ze skal i 
głazów, pokrywających się bia
łym nalotem lodu.

— Wacek!... Czekaj!... Idę 
już!... — dobiegł jego roztrzęsio-
ny, bezdźwięczny głos.

Wielkiemi skokami zsuwał się 
po stoku przełęczy ku Pięciu 
Stawem, za każdym krokiem 
ściągając za sobą całe fale miał-
kiego piargu: dopadł białego po-

i uczyniła się cisza złowroga,' 
przeraźliwie pusta i beztreści-! 
wa.

Jednak byłem już w dolinie i

" Pięliśmy się wyżej i wyżej. 1 . _________
jak w natchnieniu. Naośiep wyła Pa lodowatej szreni; nie zatrzy- 
pywane chwyty wznosiły nas! mał się ani na chwilę. N 
coraz bliżej szczytu. W trudniej-1 Widziałem wyraźnie jak po 
szych miejscach obchodziłem kilku chwiejnych susach pośliź-
grań, zniżając se nieco w ścianę, ■ gnął sie, jak runął nawznak na

Wroński Raz spojrzałem mu w ■ ciej i szybciej po spadzistym sto-
oczy, ale jego nieprzytomny ku...
wzrok był straszny... Rozpaczliwy wrzask, śmiesz-

— Byle prędzej do szczytu — lnie bezradny, zapchał mil gardło. 
,myś!ałem — stamtąd parę minut Wroński spadał z piorunującą 
do przełęczy i ścieżką w dół, ku iszybkością. Czarny kleks na tle

___L‘_. Ibiałego, urwistego pola... Za nim
Drań czyniła się coraz łatwiej i wokoło niego z donośnym sze- 

szersza i pozioma. Znak ilestem staczały się kamienie i

schronisku.

sza
tr tmgulacyjny majaczył poprzez głazy ściągnięte w biegu przez 
mgłę coraz wyraźniej i bliżej, piarg.
Ostatnie metry przebyliśmy sko Pęd przerzucił go przez jakąś 
kami, prawie pędem, nie bacząc wystającą bulę, a potem cisnął 
na ruchome płyty, ani bloki na- ,niżej, na płat śniegu spływający!

Pęd przerzucił go przez jakąś PRZEMYŚL, 11.11. — Tel. wł. — 
W meczu o wejście do lwowskiej ligi
okręgowej Czuwaj

i

stroszone ostremi kanfami.
— Wroński! Szczyt! — mówi'ę. 

— Otrzaśnijcie się. To wszystko 
majaki. Przeziębliście. Bredzicie 
jak w malignie...

Rzeczywiście, ledwie wlókł 
sie teraz, zgarlronv, skulony, ze
sztywniały jakoś. W oczach bły
szczała mu gorączka, albo...

Nie dokończyłem tej myśli. Nie 
bvlo czasu na to. Wroński rzuci!

i s «"W 
w lumowiSKO nawalonych gla-1 zrehabilitował Się za porażkę 2:3 z u-
zów.

Z przerażającą dokładnością 
mogłem obserwować — w ist
nym bezwładzie myśli i c’ała — 
cały przebieg tego straszliwego 
lotu, którego zakończeniem mo
gła być tylko śmierć.

Ostatnie metry śnieżnego po
la. rozmokłe j posiekane potoka
mi wytopionej z niego wody za-

biegłej, niedzieli w Stryju. Harcerze 
grali bardzo dobrze i ambitnie. W Po-
goni na wysokości zadania stanął bram 
karz i obrona, oraz częściowo pomoc. 
Zawiódł kompletnie atak. Ora była 
interesująca i ostra. Bramki strzelili: 
Dmytryszyn (2), Kobierzyński i Bilan. 
Widzów 2 tysiące. Sędzia p. Strzelecki.

Czuwaj i Pogoń mają teraz tę samą 
ilość'punktów i rozegrają decydujący 
mecz w niedzielę na ueutrahiem boisku 
we Lwowie.

dalej nieco parę kropel krwi roz- kl“bY sornosląskie. mogące już p!atv 
‘ ‘ na liszainwntvm r?k korzystać ze sztucznego lodowi, na Iiszajowatym S|(a( rozporządzające nadto doskona

łym materiałem ludzkim, nie zdobyły 
się dotąd na dobrą drużynę? Dlaczego 
taki Kraków i Lwów, ośrodki znajdują 
ce się w znacznie Rorsfodi warun
kach klimatycznych i fiflinioiHrah, p0 
siadają drużyny o włetywk-h:;.?

W dniu 19 listopada b. tr.. towbęiire 
się kurs treningowy) hokejowe] /-u-

pryśnilętvcli
gtaziku.. To wszystko...

Więc żyje?... Więc nic mu się 
nie stało?.. • Gdzież jest wobec 
tego?.. Przecież nie mógł wsilą- 
iknąć w ziemię...

Jeszcze chwila rozpaczliwej 
niepewności, ale wnet poprzez 
szczątki zwątpiienla —- szalona 
radość. Ulga, jakby głaz przy
walający piersi zwalił się w ni
cość. Głębokie, spazmatyczne 
westchnienie...

(Dokończenie nastąp!)

żyny reprezen
. lodowisku i potrw.
cźę, wyznaczfif 
kwaterowani 
unieruchomionej 
Ferdynand, gdjp 
rzystać z ikąip^fl 
Si odbywać 
sodz, 7-ej rano^l

ntacyjrej‘\Sa śztiicirfieni 
otrwa^rzY&updnle: Gra

SSiowo 

aj? komlni 
(«mogli ko- 
Dv. Tren n- 
1 ziemie od 
i i od 14-cj

do 15-ej popołudniu. W soboty zaś tre 
ningi odbędą się i wieczorem.

Polski Związek H. L. zawarł zć 
Sztucznym Torem umowę ćo <lą im
prez hokejowych, jakie zamierza^jrzą 
dzic w czasie trwania obozu. Przeds- 
wszystkiem w soboty i niedziele, (w 
czasie trwania obozu), zostaną roze
grane mecze z drużynami zagraniczne 
nr. co będź’e uzupełnieniem kursu i 
wpłynie na należyte przygotowywanie 
się naszych wybrańców na mistrzo
stwa świata.

Również w dniu 19 b., m. rozpocznie 
się kurs treningowy Polskiego Związ
ku Łyżwiarskiego dla instruktorów w 
jeźdź e sztucznej, pod kierownictwem 
P. Staniszewskiego, mistrza Polski w 
jeżdzie sztucznej, i wiedeńskiego tre
nera Decomba. Kurs potrwa podobnie 
iak pierwszy — 3 tygodn'e.

Frekwencja na forze iest b. duża, nri* 
mo tego dochodowość mała, bowiem 
utrzymanie lodu w Iiistopadz’e. a 
zwłaszcza w obecnym ciepłym sezonie 
powoduje kolosalne koszta. Utrzyma-- 
nie to kosztuje dziennie 400 zł.

To też jedyne to przedsiębiorstwo w 
kraju walczy nadal ż trudnościami fi- 
nansowemi : zdaje się ti e będzie w sta 
nie zapłacić przypadające! raty amor
tyzacyjnej pożyczki, która wynosi 
rocznie 17.500 zł.

W obecnym sezonie rzuca, się w o^ 
czy, zwiedzającym tor. ogromna 'hiść 
młodych łyżwiarzy, wykazujących — 
jak na nasze stosunki — bardzo wy
soki poziom jazdy sztucznej. Jest to za 
sługą Śląskiego Towarzystwa Łyżw ar 
skiego, które od początku istnienia da
le swym członkom zagranicznych tre
nerów.

KRAKÓW 11.11. Td. wł. W dzi
siejszych rozgrywkach piłkarskich ki. 
A Makabi zrem sowala z Wisłą Ib 0:0. 
Wawel zwycężył Cracovle IB 3:2. 
Mecz Korona Zwierzyniecki został' 
odgwlzdany jako.walkover z powodu 
ntcstaw'cn:a sie Zwierzynieckiego.

TORUŃ, 11.11—Tel. w| _ .Zale
gły" mecz gruny noznańske-nomorskiej 
o we5śc'c do Ligi Legja (Poznań) — 
Gryf zakończył s'ę wynikiem remiso
wym 1:1 (1:0). -
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Trzeba umieć przegrywać z
Wisła przyczyną przykrego zajścia

_________________ 1

godnością |
?£» «ma T.wnwie Tna meczu z Pogonią we Lwowie

LWÓW. 11.11. — Tel. wł. — I interwencji urzędującego komisa-1 Bereza, jednak bez uszczerbku dla
Pogoń — Wisła 1:0 (0:0). Bramkę | rza policji, który wszedł na boisko ' przeciwnika.
zdobył Wasiewicz, sędziował p. i zagroził, że o ile arbiter nie zdo-1 W rezultacie bilans strat przed- 
Giinka z Warszawy. j la opanować sytuacji, zmuszony' stawia następująco: Nahaczewski,

Wisła: Koźmin, Feret, Szumilas, 
Kotlarczyk 11, Kotlarczyk I, Ba-

i la opanować sytuacji, zmuszony' stawia następująco: Nahaczewski, 

będzie z urzędu położyć kres dal- ' silnie kontjuzowany w rękę, Nie-
szym tego rodzaju wyczynom. ; chciol zniesiony z boiska, nie liczne :

jorek, Chabowski, 
Sołtysik, Łyko.

Pogoń: Albański, 
wski, Jaworski.

Kopeć, Artur,

Bereza, Jeże-

Deutschmann, Matyas 
Zimmer, Nahaczewski,

Wasiewicz, 
I, Kraus, 
Niechciol.

Ostatnie spotkanie ligowe we 

Lwowie pozostawiło po sobie przy 
kry niesmak, a szkoda, gdyż były 

wszystkie dane, by mecz dzisiej
szy dał widowni pełne zadowole
nie. Wspaniała słoneczna pogoda, 

świąteczny nastrój drużyn o wiel

kich tradycjach i ostatecznie o 
nienajgorszych umiejętnościach, 

wszystko zdawało się rokować 

grę ciekawą i emocjonującą.
Stało się inaczej. Dopisały wpra

wdzie wszystkie powyżej wspo
mniane elementy, nie wytrzymały 

natomiast nerwy Wisty. Krakowia 

nie opromienieni sławą wspania
łego zwycięstwa nad swym lokal

nym rywalem zjechali widocznie 

do Lwowa z postanowieniem zwy
cięstwa za wszelką cenę. Gdy je
dnak już w pierwszych minutach 

okazało się że rachunek jest zro
biony bez gospodarza, Wisła spró

bowała z innej beczki i wprowa

dziła do gry nutę ostrą, wręcz 

brutalną.
Istniała wprawdzie możliwość 

powstrzymania w porę tych nie

właściwych zapędów jednak po
wołany do tego sędzia nie stanął 

na wysokości zadania i w rezulta
cie zawody zakończyły się wcale 

niesławnie.
Gdy mianowicie na 5 min. przed |

Niesforny obrońca Wisły nie) kilku drobniejszych okaleczeń. | 

myślał zastosować się do zarzą- i Stwierdzić należy, że zwycię-1
dzenia p. Glinki...wobec czego po siwo Pogoni było tym razem Hi!) 
upływie przepisowego czasu od- ) procentowo zasłużone. Przy le- 

gwizdał on zawody w konsekwen- i pszej dyspozycji strzałowej i or- 
cji czego uzyska Pogoń dzięki w. 1 jentacji pod bramką notowalibyś- 
o. dwie dalsze bramki. j my wynik kilkubramkowy. Lwo-

Z przykrością stwierdzić należy, i wianie mieli bowiem przez cały 

że inicjatorem brutalnej gry był, czas przewagę, byli conajmniej Sd
Kotlarczyk II, którego kwalifikacje i min. w ataku, 

piłkarskie nie wymagają chyba : przed bramką, 
tego rodzaju uzupełnień. Gdy w ’ Ł'

9-ej min. naskoczył na Nahaczew
skiego tak, że gracz zmuszony 
był opuścić na jakiś czas boisko 
a później grał z nadwyrężoną sil

zawodzili jednak 

nie dochodząc do
! strzałów względnie strzelając nie-
' celnie. Na dobitek Niechciol nie 

wykorzystał jeszcze rzutu karne- I 

go.
Atak grał w polu nieźle, pierw- [

nie ręką, byliśmy skłonni zapisać sze skrzypce dzierżył Zimnie r.:
to na konto mimowolnego wypad- Nahaczewski mimo kontuzji ruszał i 

ku. jednak dalszy przebieg gry się wcale dobrze, nie umiał jednak i 
wykazał, że dzieje się to z preme- rozdzielić sił i w drugiej połowie 
dytacją, przyczem znalazł -on w ; był już znacznie słabszy. Niech- 
Ferecie doskonałego partnera do | cioł, pieczołowicie pilnowany, z

fałdowania. Ostrzej niż należy in- 

terwenjował też Bajorek, Kotlar- 
czyk I słabo panował nad nerwa

mi, zbyt wiele krzyczał i protesto

wał.
Pogoń podniecona przez własną 

widownię do rewanżu w identy
cznej formie na szczęście nie umia 

la dotrzymać w tego rodzaju grze 
kroku przeciwnikowi. Parokrotnie 

energicznie atakował Niechciol i

trudem tylko przebijał się. Najsła

biej wypadł Matyas I, wskutek;

KOCZWARA W AKCJI
Świetny bramkarz Podgórza obronił swoją drużynę przed porażką w meczu z Legią.

złego ustawiania się i małej zwro- treningu i rutyny. Najlepszym gra-

tności. ' czerń był Jeżewski, w ciągu całej
W pomocy od pierwszej chwili gry jeden raz zaledwie skiksował

brylował Deutschmann. Wąsie-: 

wicz początkowo zatrważająco 
słaby, z czasem rozegrał się, zbie
rając piłki przeważnie głową co 

udawało mu się lepiej niż gra no
gami. Na Jaworskim znać brak

wykopy były czyste i pewne. Be

reza dał się kilkakrotnie zwieść. 

Albański nie miał pola do popisu. 
Wyłapał kilka zbyt daleko wypu

szczonych pitek, pozatem ostry 
przyziemmy strzał Sołtysika.

Wisła sprawiła zawód; o ile je- cjonahiiejszą grę, jednak nic zmć 
' ' dowal należytego zrozurmema uszcze dobrze trzymała się w de- 

fenzywie to akcjom ofenzywnym 

brat było ciągłości. Widziało się 
w ciągu 90 min. parę lepszych tyl- | 
ko zagrań. Ataki krakowian miały 

formę sporadycznych, niezbyt gro 

żnych wypadów. Artur próbował 
przed przerwą inicjować jakąś ra-,

bliższych i dalszych sąsiadów. to z 
też wkońcu zniechęcił się i opero- h 

wał więcej na tyłach. Łączni w me ą 

wyszli poza przeciętność. Łyko ?

Jeden punkt, to mało
końcem obrońca Wisły Feret ko- ( 
pnąl ni stąd ni zowąd Niechciola ' 

w chwili gdy piłka znajdowała się; Bramki strzelili: dla Legji Łysa- 
zupełnie gdzieindziej, sędzia zde-1 kowski 2, dla Podgórza Kasina i 
cydował się ostatecznie — szko-1 Hodur. Sędzia p. Rosenfeld z Biel- 
da, że nie wcześniej — usunąć gra- ska.
cza tego z boiska i to dopiero pod Ostatnie mecze ligowe, zwłasz- 
presją okrzyków widowni i przy! cza gdy grają w nich drużyny

Rozpaczliwa walka Podgórza o miejsce
Legja — Podgórze 2:2 (1:0).

w Lidze

grał bez animuszu. Chabnwski 

miał jeden dobry przebój i mtn 

, ukośny strzał, który przeszedł 

nad poprzeczką, w sumie atak byl 

bardzo słaby. Również gra potno-
cy nie wypadła tak efektowniej, 

jak zwykle. Bajorek początkowo’?' 

dobry, potem opadł na silach. Ko- | - 
tlarczyk I miał tylko okresy pier- | - 
wszorzędnej gry, zresztą wysiłki | 

jego szły na marne, gdyż atak nie !

! zagrożone spadkiem, muszą wzbu-

' dzić większe zaciekawienie. Ponie- 
1 waż zaś o spadku decyduje niemal 

j jeden punkt, a ostatnie mecze Pod- 
I górza sygnalizowały jego dobrą 
I formę, przeto w piękny dzień li

stopadowy na stadionie Wojska 
Polskiego zgromadziła się więk

sza, niż zazwyczaj ilość publicz-
ności.

Drużyny stanęły na 

składach:

Podgórze: Kocz wara,
I Głownia; Brożek, Kret,

nych, emocjonujących momentów 
podbramkowych.

Legja była bezsprzecznie.druży

ną lepszą, mimo to wynik remiso
wy jest zupełnie zasłużony, gdyż 
do przerwy napad wojskowych 

nie zdradzał zupełnie ochoty do 
gry, po przerwie zaś Podgórze 
grało lepiej i dosyć często zagra

żało przeciwnikowi.
Formę drużyny krakowskiej trze 

ba rozpatrywać pod kątem porów
nania z grą Warszawianki i Po- 
lonji. Porównanie to wypada dla 
krakowian bardzo korzystnie, mi

mo, że właśnie oni opuszczą sze

ach takich zastraszających luk w
ataku, jakie oglądaliśmy ostatnio 

w drużynach warszawskich. Naj
wyżej stoi linja pomocy, w której 
Brożek zamknął Wypijewskiego, a 
Kret nietylko. że deptał po piętach 

Nawrotowi, ale ze zrozumieniem 

oddawał piłki do przodu.
W ataku groźnym właściwie byl 

tylko Kasina, pod koniec meczu 

wyróżni! się kilku szybkiemi za

graniami Ganiaj. Obrona zupełnie 

przeciętna: lepszy i szybciej się o- 
rjentujący Kasina II. Koczwara 
groźnych strzałów nie miał.

W Legji ponad poziom wybił się

ścił fatalnie drugą bramkę. Linja i Przytrzymywał podawanych mu 

pomocy w normalnej formie nie I Pjlek. Gra Kotlarczyka II bez fau-H 

miała zresztą wiele pracy. ' Iow wypadlaby znacznie korzyst-H
Atak natomiast jest winowajcą! niej. Obrona dawała sobie radę.B 

remisowego wyniku. Tylko jeden Koźmin obronił rzut karny, poza-lt 
Łysakowski grał naprawdę. Inni i tern w ładnym stylu wybił ostrą! 

gracze byli w zupełnie słabej for- I plasowaną piłkę Nahaczewskiego.B’

■■ i Wywiązał się dobrze ze swegoB

boisku w

Kasina II, 

Brzeziń-

regi ligi. Są oni, mimo wszystko. Martyna. kŁ.., 

drużyną o pewnem skrystalizowa- śniał niebezpieczne sytuacje pod
który energicznie wyja-

nem obliczu. swą bramką i był może jedynym

TINO ROLANDO 
średniej chce walczyć z Pol- 

Jutein.

| ski; Hodur, Guzda, Hausner, Kasi- 
' na I, Gamaj.

| Legja: Keller; Martyna, Szczot- 

[kowski; Szaller, Kubera, Przeź- 
' dziecki II; Drabiński, Przeździec- 

ki I, Nawrot, Łysakowski, Wypi- 

jewski.

Mecz był bardzo mantem wy

daniem piłki nożnej. Rzucał się 

przedewszystkiem w oczy zupełny 

niemal brak strzałów u obu ata

ków, znikoma ilość niebezpiecz-

Wszyscy gracze dysponują nie-.} graczem, który walczył z ambicją 

ziemi wiadomościami technicznemi i nie chcial dopuścić do kompromi- 

i szkołą gry, i niema w ich szere- tającego Legję wyniku. Keller pu-

Zjazdowcy i panie
w obi esu sezonu narciarskiego

Nawiązując do poprzedniego ] ksander Rozmus. Z młodszego po- 
przeglądu naszych zawodników,; kolenia — Wawrytko. Granfeld, 
startujących w kombinacji klasycz-1 Roj. Bobowski. Materiał naogół 

nej. chcialbym jeszcze kilka słów | jest, trzeba się nim jednak odpo- 

pomówić o zjazdowcach i pa- wiednio zająć, gdyż, żadną miarą, 
niach. I nie możemy pozostawać w tyle za

Jak już wiemy, 
zwana alpejska.

■. kombinacja tak I naszymi konkurentami zagranicz-

mie. Nawrot „błyszcza!" zwykłą 

manjerą grania w bok i do tylu, a 
skrzydłowi gubili piłki w najprost

szych sytuacjach.
W pierwszej połowie naogól 

przeważała Legja. Jedynie w 5 

min. Kasina I oddal niebezpieczny 
strzał nad poprzeczką, reszta gry 

należała do gospodarzy. W 39 min., 
po dwu kolejnych kornerach, Na
wrot głową strzela w poprzeczkę, 

ale jednocześnie fauluje. Bramka! 
pada dopiero na minutę przed koń

cem. Strzela ją bardzo ładnie Ły

sakowski dołem w prawy róg, z 

podania Nawrota.
W podobny sposób krakowianie

zadania. g

Gra mimo wspomnianych incy-| 

dentów była żywa i ciekawa. Wi-|

sła w pierwszej połowie, mając
za sobą wiatr, z miejsca oddalał 

inicjatywę Pogoni, która już wg 
tym okresie powinna była prowa-B 

dzić 2:0.-.- W 25-ej min. NiechciolB 
bije słabo rzut karny i najpewniei-B- 

sza szansa jest zmarnowana. OT 
przewadze Pogoni świadczy tyl-| 

ko szereg rogów.

Po przerwie Niechciol już w piet 

wszych minutach nie wyzyskuje 

pewnej sytuacji. Koźmin broni tru
dny strzał Nahaczewskiego. Prze

składając
biegu zjazdowego slalomu, za

władnęła ostatmemi czasy nar
ciarstwem. Polski Związek Nar

ciarski zainteresował się również, 
czego najlepszym dowodem było 

urządzenie obozu zjazdowego w 
Pięciu Stawach Polskich pod kie

rownictwem doskonałego zjaz
dowca i pedagoga, Austriaka. Got- 
"rieda Wolfganga.

Od tego czasu, dzięki stosun- 

wo często urządzanym biegom 
zjazdowym i slalomowym w Za
kopanem oraz w Bielsku liczba i 
klasa naszych zjazdowców popra
wiła się znacznie i bodaj że doj
rzała do egzaminu międzynarodo
wego. Pierwszy w Cortina d'Am- 
pezzo—jeszcze przed kursem Wolf 

ganga — wypadł fatalnie.
Jak się przedstawia nasz mater

iał zawodniczy? Mamy kilku nar-

z1 nymi.

A teraz jeszcze kilka słów o na
szych zawodniczkach. Tych brak 
nam najbardziej. Ostatnio biegi pla 

skie pań zostały wszędzie zarzu
cone, a u nas również postanowio

no skreślić te konkurencje z pro
gramu zawodów. Pozostały więc 
jedynie biegi zjazdowe i slalomo

we.
Z zawodniczek możemy wyróż

nić właściwie tylko Zofję Stopków 

nę i Bronkę Polankównę, przedsta
wiające klasę dla siebie i to tylko 

u nas w kraju. Między niemi a na- 
stępnemi, których również mamy 
bardzo niewiele — Chotarską i 
Merlińską — jest już spora różni
ca. Potem znowu przerwa, i to du
ża. i można wymienić Gutównę, 
Dawidkównę, Łuszokównę. Z cał
kiem młodej generacji należy 
zwrócić uwagę na Helcię Marusa
rzównę. rodzoną siostrę Staszka.

Żeby panie nasze zachęcić do 
startu i treningów, należałoby mo
że zrobić podział na klasy, inaczej 
słabsze muszą ■ odrazu startować

GARBARNIA — WISŁA 3:1
Jezierski wstrzymuje napórPazurka II i Walickiego.

REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDODYŁ 
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKSIiiA^S usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu
LABORATORJUM ST. GÓRSKI

darzy, których możemy zaliczyć 

do extra klasy (krajowej): Broni-, 

sław Czech. Stanisław Marusarz, 
Śchenker (z Bielska), Orlewicz, 

Schindler, który obecnie odbywa --------------- -------------
służbę woiskową. Andrzej Marti- z najlepszemi w bardzo trudnych 

sarz, Jabłoński. Lorek. Bochenek,! warunkach ! zniechęcają się z miej- 
Zając, Bielatowicz. Mięsacz i zna- sca do zawodów.
ny nam z dawnych czasów 'Ale-

i e (1 v n a

! lewej strony Podgórza, piłkę do- końcem sędzia odgwizduje zawo

dy na skuteki staje Hodur. strzela na bramkę. wspomnianego

Martynę, centrę jego chwyta Kel- bardziej; że krakowianie są wido- 

ler. Po kilku bezpłodnych biegach cznie przemęczeni. Na 3 min. przed

zdobywają w 1 min. po przerwie, _ -
wyrównanie przez Kasinę I. Legja; niesienie Łyki przynosi pewne o- 

uzyskuje prowadzenie w 16 min., i żywienie w napadzie Wisły. Zwoi,, 
znów przez Łysakowskiego, na- i na jednak lwowianie znów opano-

stępnie Martyna strzela wolnego I wują pole i w 30 min. po rzucie 
w słupek. z rogu pakuje Wasiewicz piłkę

Teraz do głosu dochodzi Podgó- do siatki. Ostatnie min. pod zna- 

Gamaj doskonale objeżdża kiem przewagi gospodarzy, tem-rze.

r:

। Keller lekki strzał kieruje końca-1 początku incydentu.
’ fd° . . Sędzia p. Glinka' nie dorósł do
i . ^kl nie przynPszą łl,z i prowadzenia tego rodzaju spot- 
| rezultatu. Nie pomaga wolny Mar-1 kań, okazał się mało energicznym
। , i , - , c. . rum, uiuiócu się iiicuu energięz lyiH' tyny. który trafią w mur graczy i popehliał szereg bfędów przy oce. 

। który mecz prowa- njanju faulów i rąk.
1 dzif poprawnie, kończy zawody. n . . . . ,

, . Publiczności około 2.500.
I (rin.1.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

żucia

j, STADJON W
gdzie odbędzie się oMmpjada w 

ścić przeszło

GRUNEWALDZIE 
1936 roku, będzie mógł potnie- 
100.000 widzów.
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